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Kraków, Sroda 5 5 Lipca 1916. 


„Nowa Reforma“ zwi ke razy p eraan ie.. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie : £ "półrooznie: (kwartatnie : miestecznie 
W miejscn . . a a 82kor. —h.| 16 kor. — b, 8 kor, — h. 2 kor. 70 h. 
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Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
Reformy" w Krakowie. 

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41, Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamitjcOWh 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

w Biurze dzienników S. Soisołowakiego; 


„N. 


We Lwowie sprzedać numerów po 12 hl.: 


ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karoia Ludwika 9. 
Cena numeru 12 hal. 


E 
Ofenzywu konlicyi. 
| a Krakow, 5 lipca. 


| Wkrótce zakończy się drugi rok obecnej woj- 
ny światowej, bezprzykładnej pod każdym 
względem w dziejach świata — a jakby dla u- 
pamiętnienia tej chwili rozpasały się krwawe 
walki na Wołyniu, pod Tarnopolem i Kołomy- 
ją, nad: Sovzą i nad granicą Tyrolu, pod Vor- 
dun, a wreszcie nad rzeką Somme. Ma to być 
urzeczywistnienie ofenzywy, którą prasa koali- 
yi, oczywiście za zezwoleniem swoich cenzorów 
zapowiadała od początku wojny. Opracowano i 
zgodzono się na plan, wedle którego Francya, 
Anglia, Włochy i Rosya miały mniej więcej |? 
równocześnie podjąć ofenzywę na wszystkich 
wielkich frontach przeciwko mocarstwom cen- 
tralnym. Koalicya na swoich liniach zewnętrz- 
nych! miała za pomocą ataków koncentryczny ch 
vgnieść mocarstwa centralne, które rozporządza- 
ją liniami wewnętrznemi. 

Koalicya już w zimie rozpoczęła przygotowa- 
nia do generalnej ofenzywy, przesuwając woj- 
ska, a przedewszystkiem sprowadzając na front 
bojowy ciężkie działa największego kalibru, a- 
municyę i wogóle materyały wojenne. Wyma- 
gało to dużo zachodów, a joszcze więcej czasu 
1... pieniędzy. 

Nagle, zanim koalicya zdołała się spostrzedz, 
ubiegli ją Niemcy w centrum frontu franeuskie- 
Yo, podjąwszy silną ofenzywę pod Verdun. Ofen- 
zywa ta nie osłabła do dzisiaj, jak świadczą 
ostatnie walki, zwłaszeza m r A przez Nisko 

ców fortów Vaux i Thiaumont, tudzież wsi 
Fleury. 

Następnie wojska austro-węgierskie popsuły 
koalicyi sayki, wpadłszy z Tyrolu południowego 
do Włoch i zdabywszy zaporowe forty włoskie 
Asiago i Arsiero. Jeżeli następnie komenda au- 
stro-węgierska wycofała. swoje wojska na skró- 
tony front pomiędzy Adygą A Brentą, to zarzą- 
dzenie to strategiczne było wynikiem, podykto- 
wanem przez ogólne położenie. Ale ofenzywa 
austro-węgierska mino to spełniła Swoje zada- 
nie na froncie włoskim, gdzie armia nieprzyja- 
bielska w całości jest znowu uwięziona. 

W ten sposób Francuzi i Włosi prawie wy- 
padli z gry, jako strona atakująca. Ofenzywa 
generalna kcalicyi nie przyszła do skutku. 

Pozostała Rosya, na którą zwróciły się oczy 
błagałne koalieyi. Rzeczywiście też  Rosya, 
skoncentrawawszy olbrzymie siły i obrzytmawe 
szy naróstwo dział ciężkiego i najcięższego ka- 
iibru z niebywałemi zapasami amunieyi, podję- 
la ofenzywę w ehwili, którą swma uznała za 
stosowną. Miała woluy wybór miejsca i czasu, 
a więc pierwsze warunki powodzenia. Mimo to 
po upływie czterech tygodni Rosyanię zaczyna- 
ją gwałtownie tracić to, co zdobyli dzięki nie- 
ślychanym ofiarom. 

Many tedy dzisiaj to upokarzające dla koali- 
cyi widowisko, że z powszechnej ofenzywy ozte- 
rech państw koalicyi, pozostała jedynie ofenzy- 
wa rosyjska, która widocznie omdlewa. 

Anglia zachowywała się przez ten cały czas 
prawie zupełnie bezczynnie. Złuzowała tylko na 
południe gd Arras część wojsk francuskich, któ- 
hi E a pod Verdun. Naturalnie partnerzy 

MEU zaszęki jej coraz bardziej czynić uzasad- 
nione zresztą zarzuty, że trzyma się: taktyki 
walezenia aż do ostatniego żołnierz... rosy j- 
skiego, francuskiego i włoskiego. 

Ruszyła się wreszcie Anglia, Po siodmiodnio- 
wych pojedynkach artyleryj i wtakach miejsco- 
wych za pomocą gazów i min, poszła w dniu 1 
bm. do ataku piechota angielska. na linii, mie- 
wzącej około 40 kilometrów. Okolica, w której 
rozgry'wa się ta ofenzywa, jest dorzeczem poto- 
Ku L'Anere i rzeki Somme w północnej Francyi. 
tAle takżo na południe i na północ od tego te- 


Stefan Żeromski. 


Zamieéć. 
IEE 


e (Ciąg dalszy.) y 


Gospodarz Widi zlekka go badał, skąd przy- 
bywa, lecz nie wieje się dowiedział, oprócz te- 
g0, że z Royan. Przygotował posłanie, zosta” 
wił przy niem szklankę grzanego wina, Świa- 
tło — i oddalił się. Nienaski upadł na łóżko i 
leżał na niem z otwarteni wozyma, patrząc na 
drganie świecy, W pobliżu morze grzmiało. Zda- 
teka nadeiggat wzuagający się miarowo pochód 
huku, zbliżał się, wznosił i bił w jakieś skały, 
czy mury. Te rytmiczne grzmoty oceanu zespo- 
lily się z biciem serca. Zaiste, wie było wiado- 
mo. czy to Serce, czy morze bije. 

Ryszard nie Przypominał sobie Kenii, ani 
wydarzeń, ani faktów dokonanych, tylko pe- 
wne, doprawdy, podrzędne szezegóły, — ści- 
ślej, — wrażenia, przez szczegóły wywarte. Jej 
spojrzenie W głąb sali... Śmiech, gdy jedna 
Z dam śpiewała — »c'est lą oi j ‘oublie ma mal-| w 
heureuse patriec... Pewien nie do zniesienia 
gest liglarności, 8 gdy podawala rekę... 

Zgasił świecę w nadziei, że pociemku mniej 
będzie widział usmiechów i słyszał głosów, pra- 
cujących w głębi jego duszy. Nie rozbierając SIĘ, 
bez snu leżał do świtu w męczarni, którą darc- 
mnie opisywać.. „ 

Gdy się zaczął ruch w hotelowym obejściu, 
wstał, umył się i poszedł nad morze, Zapowie- 
zial gospodarzowi, że chciałby w tem miejscu 
przebywać dłużej, na co tamten skwapliwie 
Drzystał. W tej okolicy brzeg był skalisty i po- 
szarpuny, lecz między skałami były, iak gdyby, 


<= 
86 


rytorywm, Anglicy urządzają ataki przeciwko 
liniom niemieckim. Nioprzyjaciel stoi tu oko w 
oko naprzeciw stanowisk niemieckich, a miano- 
wicie Anglicy od północy, a Francuzi od połud- 
nia. Niepodobna jeszcze obecnie odgraniczyć o- 
bustronnych stanowisk, co zresztą nie byłoby 
nawet na razie wskazanem. 

Najważniejszemi punktami poza frontem an- 
glo-francuskim są miasta Doullens, Amiens i 
Albert, które tworzą kąt wklęsły z wierzchoł- 
kiem pod Amiens, Nieprzyjaciel rozporządza tu- 
taj dobrą siecią kolejową. 

Sprawozdania niemieckiego sztabu generalne- 
go mówią o masowych atakach. By łoby bezna- 
dzicjnie źle z Anglikami, gdyby po tylu przy- 
gotowamiach nie zdobyli się na sztiurmy maso: 
we przynajmniej na początku ofenzywy. W ata- 
kach biorą udział dwie grupy nieprzyjacielskie. 
Jedna z nich na przestrzeni od Gommecourt aż 
do La Voiselle odniosła bardzo drobne sukcesy, 
miała natomiast wielkie straty, — druga grupa 
operująca nad rzeką Somme zdziałała to, że — 
jak to donosi w poniedziałkowym biuletynie 
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niemiecki sztab generalny — na północ i na po- 
łudnie od rzeki Somme dwie dywizye niemie- 
ckie opuściły swoje przednie rowy zupełnie roz- 
tzaskane i zajęły pozycyę zaporową pomiędzy 
pierwszą a drugą linią. Gdybyśmy nawet za poč- 
stawę oceny położenia wojennego na tym odcin- 
ku przyjęli sprawozdania angielskie i francu- 
skie, to druga grupa nieprzyjacielska posunę- 
ła się naprzód co najwięcej o 2 kilometry, jak 
to zresztą można łatwo stwierdzić na mapie. 
Niewiele zmienił w tem położeniu fakt, że — 
wedle biuletynu niemieckiego, ogłoszonego 
wczoraj rano — jedna dywizya niemiecka opu- 
ściła stanowiska zaporowe i zajęła swoją drugą) 4 
linię. 

Jeżeli chodzi o powszechną ofenzywę koali- 
cyi, to już w zaczątkach została ona w sposób 
zapobiegawczy udaremniona przez mocarstwa 
centralne. Ofenzywa rosyjska już nie ma roz- 
machu, rozpoczęta zaś ofenzywa nie rokuje po- 
woddzenia. Anglicy z pewnością spostrzegą to 
prędzej niż Rosyanie. 
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Komiinikad sztabu àustip-wajibt atijo. 


(Telegram c. k. Biura korespondeneyjnego.) 
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Xok XXXV. 


Prenumerate przyj mu ją: : 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 
wą. Administracya „Nowej Reformy”. — Główna trańika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, uL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
zienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied le oddzielnych nnmerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstcin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, == 
i Wrocławiu), — R. Mosse (takżo w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). 

H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, PR 

14 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą a miejsca 
wiersza gdrobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h, za każdy nasiępny raz 20 b. — 
Nadesłane po 90 h od wiersza, — Głosy pabliczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Ro- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100  _ dla miejscowych prenumeratorów, 
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Wschodni teren wojenny. 


Grupa wojsk generała polnego marszalka Hindenburga: W łączności z wielokrotnie 
wzmożoną działalnością ogniową wykonali Rosyanie w kilku miejscach atak wieczorem i w 
nocy na froncie jezioro Narocz—- -Smorgoń— na wschód od Wiszniewa, dalej koło Bogucz (pół- 
nocny wschód od Krewa) i koło Słojkowszczyny (połudn. wschód od Wiszniewa). Nie osiągnęli 
żadnych sukcesów, natomiast ponieśli ciężkie straty, 

Grupa wojsk 'renerała polnego marszałka księcia Bawarskiego: Sitne kontrataki naszych 
wojsk w miejscach, gdzie Rosyanom udało się początkowo poczynić postępy, doprowadziły 
wszędzie do sukcesu, Jako jeńców zabrano przytem 13 oficerów į 1.883 żoinierzy. 

Grupa wojsk generała Linsingena: Także wczoraj wobec naszego posuwania się, wystą 
pili Rosyanie w masach, z silnemi, po części nowo ściągniętemi wojskami. Zostali pobici, Nasz 
atak zyskał daiej na terenie, 

Armia generała Bothmera: Na południowy wschód od Tłumacza nasze wojska w szyb- 
kiem posuwaniu się naprzód odrzuciły Rosyan w tył na szerokości frontu przeszło 20 kiło- 
metrów, a głębokości przeszio 10 kim. 


Bałkański teren wojenny. 
Nie było żadnych istotnych wydarzeń, Naczelne kierowniciwo armii. 


„Polityka niemiecka”. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 5 lipca 
Dzienniki tutejsze donoszą z Berlina: 
W handlu księgarskim pojawiło się w'asnie 
dzieło ks. Biilowa p. t. »Polityka niemiecxac. 


Iekanach trzy wielkie magazyny zboża. Pożat 
rozszerzył się na całe miasto, które stoi w pło. 
mieniach. Z Burdujeni wysłano na pomoc straż 
pożarną. 


Konflikt między Duma a radem resyjskim. 


= 


Wiedeń, 5 lipca. 
Urzędowo donoszą dnia 4 lipca 1916: A 


Rosyjski teren wojenny. 


Na Bukowinie odparty nasze wojska poszczególne rosyjskie ataki. Koło Kołomyi trwa 
waika „dalej z niezmniejszoną gwałtownością. Wykonane przez Rosyan na zachód od miasta 
ataki nie udały się. Na północ i na południowy wschód od Tłumacza, postępowały niemiec- 
kie į austro-wępierskie wojska skutecznie naprzód. 

'Na Wołyniu usiłuje nieprzyjaciel przy pomocy ataków masowych zatrzymać nasze posu- 
wanie się naprzód. Został on wszędzie wśród ciężkich strat odrzucony, . 


k 


Wioski teren wojenny. 


Nasz front między morzem i Monte dei Sei Busi znajdował się wieczorem i przez całą 
noc pod najsilniejszym ogniem działowym i był bez przerwy atakowany. Najgwałtowniejsze 
wysiłki nieprzyjacieła były tym razem skierowane na grzbiet na wschód od Monfalcone, który 
nasze dzielne wojska pospolitego ruszenia wobec siedmiu ataków utrzymały. Ataki Włochów 
na nasze pozycye koło Bagni, Monte Cosich i na wschód od Selz „wstały również odparte, 
częściowo w walce wręcz. Przed Monte San Michele przeszkodził już nasz ogień działowy po- 
suwaniu się nieprzyjacielskiej piechoty, Na północ od doliny Sugana rozbiły się ataki Wło- 
chów sra nasze pozycye nad potokiem Górny Maso, Także na północ od doliny górna Posina 


Ks. Bülow wywodzi w tem dziele między inne- 


m" Tel. wł. j e 
mi, że przywrócenie »status quo ante« byleby ( 6 as, rr s 

a : sw u" Wez - iedeń, 5 lipca. 
dla Niemiec nie zyskiem tylko stratą. Niemcy . W. Tagblatte donosi ze Sztokholmu: 


potrzebują od wschodu znacznie wzmocnionej, 
silniejszej pewności bezpieczeństwa, które — 
zgodnie z położeniem — nastąpić może w dro- 
dze poprawienia niekorzystnych wschodn:*h 
granic państwa. Chroniłoby to Niemcy od dal- 
szych napadów. 

Nie możemy też — oświadcza dalej ks. Bu- 
low — pozwolić na jakieś rekompensaty dia 
Rosyi, acz oderwanie Polski od Rosyi znacznie 
ją osłabi. 

W dalszym ciągu swego dzieła omawia kz. 
Bülow wewnętrzną politykę w rozdziale »O pv- 
lityce marchii wschodniej«, w której to spra- 
wie ks. Bülow zajmuje dalej stanowisko boz- 


Miec rządem rosyjskim a Dumą wybuchł 
nowy konflikt, ponieważ prezydent ministrów 
Ntuermer oświadczył prezydentowi Dumy Ro- 
dziance, że 3 bm. odroczy Dumę. Stuermer zła- 
mał tem samem dane poprzednia słowo, gdyż 
przyrzekł niedawno Rodziance, że Dima | tak 
długo będzie obradowała, jak długo sama ze- 
chce. Ponowne zwołanie Dumy planowane jest 
na listopad. 


Klęska Rosyan w Persyi. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 5 lipca. 
Po zaciętej walce na zachód od Kermaschach 
dnia 30 czerwca Rosyanie się cofnęli. Nie zdo- 


odrzuciły nasze wojska kilka silnych ataków miep rzyjaciela. + 


Wczoraj wzięto do niewoli 177 


Włochów. Nadporucznik Jan Foint zestrzelił swój trzeci nieprzyjacielski samolot, 


Południowo-wschedni teren wojenny. 
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H dfe r, 


Bez zmiany. 


ts 


marszałek polny porucznik, 


Kemunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego. ) 


Berlin, 5 lipca. 


(Biuro Wolfla). Wielka główna kwatera donosi dnia 4 bm.: 


Zachodni teren wojenny. å 
Podczas gdy nieprzyjaciel na zachód od potoka Ancre nie ponawiał swych ataków, rzu- 


cił on znaczne siły 


między Ancre a Somme na front Thiepvai—Lā Boiselle i lasek Mamez na 


południe od Sonune ku linii Barleux —Belloy. Wieikiemu użyciu ludzi odpowiadały j jego stra- 
ty w ogniu naszej artyleryi i piechoty. Ataki zostały wszędzie odparte. O posiadanie wsi 
Hadeicourt (na północ od Somme) walczono zacięcie. Francuzów, którzy się tam wdarli, wy- 
rzucono. Na północny wschód od Pyren, na zachód od La Bassće w okolicy na południowy 
zachód od Lens zostały miejscowe nienrzyjacielskie uderzenia, a na wschód od Mozy silne 
ataki na bateryę Damloup gładko odparte. Powtórzone francuskie doniesienia o odbiciu wa- 
rpwni Thiaumont i bateryi Damloup są takiemi samemi bajkami, jak relacye o ilości jeńców 


podczas wydarzeń nad Somme. 


Niemieckie patroie na wschód i południowy wschód Armentieres wdarły się do stanowisk 
angielskich, a oddziały wywiadowcze koło mostu Ex (na zachód Muehlhausen) do stanowisk 
francuskich, Tu wzięto do niewoli 1 oficera i 60 strzelców. Zestrzelono 9 nieprzyjacielskich sa- 
iaolotów, z tego 5 w walce powietrzne: bez własnych strat, 4 ogniem działowym; 6 aparatów 


oska i zh wpadło w nasze ręce. 


jamy rozległe, gdzie morze powydrążało głę- 
bokie zatoki, dosięgające aż do wydm pits- 
czystych. Jedno z takieh szerokich zalewisk by- 
ło własnością Ryszarda. Jakże się toż naśmiał, 
przypatr ując się pierwszy raz w życiu tej swo- 
jej posiadłości! Te rozłogi, gdzie poprzez nie- 
przejczane stulecia ocean, splata jąc się a wiel- 
ką rzeką Girondą, miotał w czasie j przy po- 
słudze wściekłych burz głazy po sto cenitnarów 
wagi, czynił z nich bulwy, okruchy, obtaczał je, 
niby chleby, rozdrabniał i melt na piasek, — 
były jego własnością. Wartość tej pracy wie- 
ków, wykonanej pezez siły nie do ogarnięcia 
rozumem, mógł nosić w jednej przegródce pu- 
gilaresu. Niewiarygodne dla wyobraźni boje, 
straszliwe akty zniszczenia, które tu szerzyła 
w pomroce czasów, za dnia i w nocy dzika ki- 
piel olbrzymich przypływów — dla niego praco- 
wały. Tlen i sole w wodzie 1norskiej nozpuszczo- 
ne gryzły tu i rozmywały nadbrzeże to skaliste. 
Armie niewidzialnych skałotoczów, małżów, je- 
żowców i gąbek wierciły i rozgryzały jego spoi- 
stość, wpuszczając czynniki zniszczenia do wy- 
żyn nie zdobytych, — ażeby on mógł zgarnąć 

kieszeń zysk z ich pracy. Dlugolistne morg- 
czyny korzeniami i mnóstwem rozgałęzień cze- 
piały się g głazów dalekich i wprowadzały wil-| z 
goć na szczyty najwyższe, — po to, żeby odry- 
wać się mogly głazy, spadać w glębinę i ustę- 
pować miejsca znużonej stopie właściciela. 

Plaża, należąca do Nienaskiego, był szeroka, 
gładka, bez alg i kamieni, jak sierp wygięta. 
Na wzgórzach “diun rósł las ody sosen połu- 
dniowych, długoiglastych. Sterczała w głębi 
niedokończona budowla wielkiego hotelu, któ- 
ty „Ogrodyniec stawiać począł. Czas zimowy i 
śmierć właściciela przerwały tę fabrykę. Po- 
przez otwory. okienne widać było daleko nic- 
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zimierną przestrzeń innej plaży piasczystej, roz- 

ległej na kilkanaście kilometrów, zwanej »Gran- 
de Cote«. Nowy właściciel patrzał na czerwony 
mur przyszłego hotelu z nienawiścią. Mierziła 
go i naypawała odrazą chropawość i zimna szorst- 
kość tych cegieł. To on miał teraz kończyć te 
dzieło! 

Balwany morskie w tej burzliwej porze przed- 
wiośnia, zapewne, podczas nocy minionej przy- 
niosły na plażę olbrzymie wały piasku i nowe 
makreśliły linie wybrzeża. W owej chwili trwał 
odpływ i morze, shobłowawszy wszelkie miały 
aż do ich ciemnej calizny, grzmiało daleko, mo- 
cując się z odległemi ławicami, których w dali 
nie ujmowały oczy. Nienaski przeszedł wzdłuż | z 
tę »swojąc« plażę i wdrapał się na skały, które 
niby wrota olbrzymie ujmowały wylot zatoki. 

Znalazł tam istne pole skalne, wynurzone z od- 
pływu, rodzaj morskiego boiska, po którem 
teraz można bylo deptać spokojnie. Tu i tam w 
tej jednostajnej i pozrastanej przegubami ma- 
sie skaliny, porzniętej przez żłoby, szczerby, 
pęknięcia, trafiały się jamy, rodzaj studni, któ- 
re miały połączenia, kędyś w olbrzymiej gię- 
binie, z oceanem. Woda w tych basenach wzno- 
siła się i opadała. Człowiek w sposób maniacki 
zajęty wewnętrzną swą sprawą, dopatrzył i tu-|t 
taj podobieństwa. Tak jego boleść przychodzi- 

ła znikąd, z niewidzialnych, podświadomych 
dróg, a opadała, nie wiedzieć czemu, jak, i do- 
kąd. Ponad największą z tych sadzawek mo- 
rza Ryszard zatrzymał się i patrzał w głębinę. 
Gdy nadchodziła z przepaści fala, dzikie wody 
zaiste kwitły ad tryskania pian w tej skalistej 
jaskini. Strzelały po zrębach, wiły się nićmi 
cienkiemi, mknęły milionem kształtów w szeze- 
linach. Wówczas śliczne, wielobarwne meduzy, 
zapedzone pchnieciem morza w przewód pod- 


tali się oni utrzymać w Kermanschach, poczem 
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względne, hoz względu na to, jakiemu prz Turcy dnia 1 lipca miasto obsadzili, 


kształeeniu ulegną stosunki po tej i po tamtej 
stronie wschodniej granicy pruskiej z powodu 
wypadków wojennych, przyczem porusza kwe- 
styę polską, oświadczając, że Polska uzyska u- 
przgnioną wolność, ale Prusy wschodnie pozo- 
staną niemieckiemii. 


Urzędowe sprawozdanie francuskie, 


(Tal. e. k. Biura koresp.) 
Paryż, 5 lipca. 

Urzędownie donoszą z g. 8 po poł.: Na pół 
noc od Somme nie podjęli Niemcy żadnych prób 
przedsięwzięcia czegoś przeciw zdobytym przez 
nas pozycyom. Na południe od Somme obst 
dziliśmy obie linie niemieckich pozycyj na pół; 
noc od Moreaucourt, które znajdują Się w ua, 
szem ręku; dałej obsadziliśmy wieś Herbecourt 
i posunęliśmy się dalej w kierunku Asservilora, 
którego skraj północny i południowo wschodni 
znajduje się w naszem ręku. Na prawym brze 
gu Mozy opanowali Niemcy fort Damłoup, któ- 
ry jednak kontratakiem ponownie zabraliśmy. 

Urzędowe sprawozdanie z g. 11 w nocy do; 
nosi: Na północ od Somme położenie jest nies 
zmienione. Na południe od Somme zajęły na- 
sze wojska las Chapitre i wieś Feuillers; dalej 
ma południe po świetnym szturmie zajęto jg 
villers. Na południe od Asservillers zdobyliśmy 
drugą niemiecką pozycyę aż w pobliżu Estres 
i w ciągu popołudnia posunęliśmy się poza dru- 
gą niemiecką pozycyę. Zdobyty teren jest na 
pięć kilometrów głęboki. Liczba jeńców prze- 
kracza teraz 8.000. 


Złamanie otenzywy rosyjskiej. 
(Tel. wł. »Nowej Reformyc). 
Wiedeń, 5 lipca. 

»N. Wiener Tagblatt« donosi ze Sztokholmu: 

Prawie wszystkie większe dzienniki szwedz- 
kie ogłaszają telegramy swoich koresponden- 
tów, przebywających w Petersburgu, którzy 
donoszą o wzrastającym coraz bardziej oporze 
wojsk austro-węgierskich i niemieckich, Ofen- 
zywa rosyjska — donoszą dalej koresponden- 
ci — zaczyna się już łaniać. 


Pożar Ickan. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Bukareszt, 5 lipa. 


Według zgodnych wiadomości dzienników z 
granicy 


bukowińskiej, Rosyanie podpaliii w WEBER 


skalny i w tajemną aż tulaj drogę, cišnięte na 
ostre skalne piły, zostawały, jak ciała na i aie ai dw całego świata. 


Bronią, która się złamie wśród śmiechu 
»Tota mulier in 
bienicach. Nienaski patrzał na jedne z nich, gdy |uteroc. Może wrócić do wałki z krzywdą, dc 
ją morze w łonie swem nosiło, Była prześliczna, i ! walki, która przecie, — jak doświadczenie 
jak radusne dziecięce widzenie. Było zarazem; | wszystkich statystów świata nauczą, — nie 
habon ap i różane, miało w sobie odcienie może być wygraną? 
szkarłatu i i fioletu to niewiarygodne wyśnienioj Jakież słowo wyjawić zdoła al za miłością, 
bezeetowości oceanów. Pod wielobarwną kopu- | która się już skończyć miała! Jakioż słowo wy- 
łą jego ciała snuły się jakoweś pępowiny, ni, jawić zdoła przenikanie i napływ uczuć mar: 
to sznury wnętrzności ślieznej kobiety, 'która twych ma czucia żywe! 
zdrowe dziecko porodziła. Nienaski szeptał do! Patrzał w głąb tej studni śmierci i począł 
tej nieznajomej zjawy: ścigać myśłą najdalszy ów kres: — czem jest 
— Jesteś pięćna, pływając w z jak by- śmierć. Raz to już z nim było w Tatrach, lecz 
ła Menin w morzu mojej miłości... A gdy medu- tamto minęło, jako przygotowanie do takiej 
za, rzucona na skalny występ, zawisła w po- pracy ducha. Teraz, jak mu się zdało, dostrze- 
staci galaretowatej, potwornie białawej masy, | zat istotę sprawy w wahającem się tam i sam 
smiał się: lustrze tryumfującego szatana. Była to praca 
— Jesteś, jak Xenia prawdziwa... jałowa i płonna, łudząca, że się osiąga rezul 
To miejsce go czarowało. Zakradła się do tat, — wybieg nieszczęsnego ludzkiego umysłu, 
głowy myśl: że nawet to, co jest niepojęte i niezdobyte, mu- 
== Us H si być, j jako takie, rozważane i pojmowane. 
Usiadł w kueki nad samym brzegiem i pa-, Wznoszenie się i opadanie wodnego kwiatu w 
trzał w tę cy sternę. Marzył: stać się zgnilizn:, „| morskiej cysternie stało się jak gdyby lekcyą. 
kióra już nie czuje... Nie wracać już i nie depiać! w ykładającą wszystko, co można osiągnąć w 
dróg, zbudowanych pracowicie przez ludzi, któ-! sprawie pojmowania śmierci. Myśli zatapiały się 
re szatan dziedziczy. Wszystko złożone jest weń — i, jak dreszcze lecące, wracały ku ży- 
tak: — wieki, oceany, wybuchy wulkanów, pra- e ciu. Cierpienie spadało aż na samo dno i ginę- 
ce rzek — dla człowieka, a praca człowieka dla ło w głębi, ni to ciężar fizyczny, — by wrócić 
rozkoszy szatana. Odejść od tej walki darc-|za chwilę i działać, jako pierwsza potęga. Gniew 
mnej! Dać się pokonać przyrodzie, pójść w od- i zemsta ustawały, jako niebyłe, żeby się zry 
wrotną drogę, prowadzącą do przystani spoko- wać z martwych i uderzać zdwojoną mocą 
ju! Szlachetność musi być pobita. Wiersz Leo-| Woczach iw duszy doł konywał się ohydny r: uch 
pardiego, pisany w dniu ślubu siostry: listoty rzeczy, zmienność poznania, nie mając: 
„Nieszczęsne, albo nędzne porodzisz, dzieci. | nigdzie i nigdy punktu stałego, ani momentu 
Wybieraj nieszczęsne”. spoczynku. Tak mijały godziny. -adi 
„d. n.) 
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Ten człowiek wiedział. Zaiste tak! 
Do czegóż wrócić? Jak walczyć? Jaka bro-. 
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Nowa ustawa 6 odbieraniu 


własnowolności. 


Na mocy $ 14 wyszły podczas wojny już trzy 
częściowe nowele do ogólnej księgi ustaw cy- 
wilnych; to dzieło reformy zakończone zostało 
obecnie wydaniem nowej ustawy © ubezwłasno- 
wolnieniu, to jest o uznawaniu pewnych osób 
za. niepoczytalne i odbieraniu im na tej podsta- 
wie swobody działania. Ustawa ta nie jest im- 
prowizacyą, lecz opiera się na długoletniej pra- 
cy parlamentu, przerwanej przez wojnę, i prze- 
nmiknięta jest duchem nawskróś liberalnym, no- 
woczesnym. Jeszcze w 90-tych latach zeszłego 
stulecia, pod wpływem częstych nadużyć usta- 
wy o odbieraniu własnowolności (gdy np. chci- 
wi majątku krewni korzystali z przemija jących 
zaburzeń umysłowych jakiej osoby i łatwo uzy- 
skiwalizamknięcie jej w domu obłąkanych, gdzie 
choroba dopiero na dobre rozwijać się mogła), 
opinia publiczna zaczęła się domagać reformy 
odnośnej ustawy w tym kierunku, ażeby osobom 
niepoczytałnym przyznać więcej praw. W roku 
1907 rząd wniósł w parlamencie odpowiedni 
projekt, ustawy i parlament obradował nad nim 


sześć lat, lecz wskutek obstrukcyi musiał pra-|- 


cy zaniechać, Najwięcej zasług w tej pracy po- 


tożył poseł prof. Dniestrzański, referent ustawy. | 


Rząd obecnie dokończył dziela Izby, zmienia- 
jąG je w kilku punktach. 

W komentarzu swoim do wydanej teraz usta- 
wy określą »Wiener Ztg.« główne jej zasady. 
Dotychczasowa ustawa cywilna znała tylko 
kuratelę nad szaleńcami i idyotami, odbierające 
im zupełnie swobodę działania; nie było ograni- 
czonego ubezwłasnowolnienia,któreby odpowia- 
dało mniejszym zaburzeniom życia duchowego. 
Postępowanie przy ubezwłasnowelnieniu prawie 
nie było ustawowo uregulowane, a w praktyce 
od chwili wdrożenia takiego postępowania 
traktowano daną osobę nie jako stronę, lecz ja- 
ko przedmiot badania. Nie było środków 
ochronnych przeciw pomyłkom, lub maduży- 
ciom przy przymusowem zatrzymywaniu 080- 
by w zakładzie obłąkanych. Braki te podnosili 
głównie lekarze dla obłąkanych, a najwyższa 
rada sanitarna żądała kilkakrotnie stworzenia 
osobnej ustawy dla obłąkanych. 

Według dotychczasowej, przestarzałej usta- 
wy, wszystkich umysłowo chorych, bez różnicy 
stawiano na równi z dziećmi niżej 6 lat, Nowa 
ustawa wprowadza obok zupełnego ubezwła- 
snowolnienia także ubezwłasnowolnienie ogra- 
uiczone dla tych, co są chorzy umysłowo w 
mniejszym stopniu, i stawia ich na równi z wła- 
snowolnymi małoletnimi, Uzasadnione jest to 
w komentarzu w sposób dość szczególny, jakby 
z wojną w związku stojący: aby nie marnować 
siły ducha i pracy, która jeszcze istnieje przy 
mniejszym stopniu chorób, lub osłabienia umy- 
słu. Nasuwa się przypuszczenie, że ma się tu 
także na względzie pewną liczbę tych, co umy- 
słowo chorymi wyszli z wojny. 

Nowa ustawa rozszerza natomiast możność 
ubezwłasnowoinienia z powodu marnotraw- 
stwa, podciągając pod to pojęcie nie tylko mar- 
notrawstwo przez zawieranie interesów kredy- 
towych, lecz także rozrzutność własnym ma- 
jątkiem. Równie wielką wartość pedagogi- 
czno-społeczną posiada nowe postanowienie, 
że można ubezwłasnowolnić także za pijaństwo 
i za nałogowe nadużywanie środków zatruwa- 
jacych nerwy (morfina, eter, opium, kokaina 
itd.) Ustawa działa tu w interesie osoby do- 
tkniętej nałogiem, jej rodziny i społeczeństwa; 
rychłe ubezwłasnowolnienie w takich wypad- 
kach może uzdrowić chorego odjąć mu środ- 
ki trucioielskie i nieraz uratować majątek. — 
Godnem uwagi jest postanowienie, że w dwóch 
ostatnich wypadkach wniosek o ubezwłasno- 
wolnienie może postawić także prokurator pań- 
stwa, ponieważ on w swojej praktyce sądo- 
wej nieraz spotyka się z takiemi wypadkami. 

Ważną nowość wprowadzono w postępowa- 
niu ubezwłasnowalniającem: mianowicie osoba, 
oddana pod obserwacyę do domu obłąkanych, 
dostaje tymczasowego opiekuna, który opiekuje 
się nią i strzeże jej interesów podczas procesu 
ubezwłasnowolnienia aż do zaprowadzenia ku- 
rateli. Za pośrednictwem tego opiekuna osoba 
ta staje się niejako równouprawnionym podmio- 
tem prawnym. 

Najciekawszem jest, że nowa ustawa przy- 
znaje osobom bezwłasnowolnym drugiej kate- 
gerył, to jest z ograniczeniem, możność zawie- 
rania małżeństwa, Ani pierwotny projekt rządo- 
wy. ani uchwały komisyi parlamentu, nie za- 
wierały takiego postanowienia, wprowadził je 
teraz rząd sam, powołując się na opinię naj- 
wyższej rady sanitarnej. Zawieranie małżeństwa 
dczwelone jest za zezwoleniem opiekuna i są- 
du opiekuńczego, ponieważ — jak uzasadnia 
komentarz — mogą być wypadki. w których 
małżeństwo jest pożądane, np. gdy małżeństwo 
może wywrzeć zbawienny wpływ ma stan cho- 
rego. lub gdy jest wykluczone niebezpieczeń- 
stwo, żeby potomstwo z takiego małżeństwa 
było dziedzicznie obciążone. 

Ta nowość może mieć doniosłe skutki. — 
Przypomnieć należy, że przed 4 laty komisya 
prawnicza parlamentu uchwaliła, że z reguły 
ma być takim chorym małżeństwo zakazane, 
wyjąwszy niektóre wypadki lżejszych obłąkań, 
jak pieniactwo, i te, gdzieby szło o ochronę dzie- 
ci nieprawych. Wówczas reprezentant rządu 
bardzo energicznie przeciw tym wyjątkom prze- 
mawiał, argumentując, że wzsłędy polityki za- 
ludnienia nie pczwalają na to, by tylu ludzi 
mało wartościowych mogło mieć potomstwo. — 
>N., Fr. Presse« omawiając tę kwestyę podno- 
si, że ta nowość może odbić się żle nietylko na 
potomstwie — ponieważ psychiatryczne orze- 
czenia lekarskie są zawsze niepewne, a ustawa 
nie wymaga nawet przesłuchiwania rzeczoznaw- 
ców — ale także na samem małżeństwie, które 
w Austryj np. między katolikami jest nie- 
rozwiązalne. Jeżeli teraz poglady na potrzeby 
polityki zaludnienia zmieniły się pod wpły- 
wem strat wojennych, to jednak przecież lepiej 
jest, żeby zamiast o liczebność nowego poko- 
lenia, troszczyć Się o jego jakość. Pismo przy- 
pomina >Upiory« Ibsena i powiada: >Upiory« 
powinny pozostać bezpłodne. W końcu domaga 
się rewizyi tego całego postanowienia. 


Adwministraei, i 


REER 


Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
numeraty. a z 

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 
nika. 
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Rołomyjt przed nowa inwazyn. 


Od naszego korespondenta z Kołomyi 


~ 


j Wielkiej uczniów wysłać nie może. 


NOWA REFORMA 
Rowego budynku kolonii ma nastąpić dopiero we 
wrześniu, Towarzystwo w tym roku do Poręby 
Wobec tego 


otrzymujemy list, datówany z 23 czerwćd 'zfjalazło się Towarzystwo w kłopotliwem położe- 


br., przedstawiający stosunki w mieście i; 
nastrój wśród ludmości w. okresie zacię- 
tych wałk, które poprzedziły ponowne po- 
jawienie się Rosyan w Kołomyi. Z kore- 
spondencyt tej wyjmujemy szezegóły bar- 
dziej charakterystyczne. 

„Gdy przed ośmiu już dniami jedna z pań kolo- 
myjskich, która bawiła przez jakiś czas w Wadowi- 
cach, wracała stamtąd do Kołomyi, na dworcu w 
Krakowie ostrzegano ją, aby dalej nie jechała, bo 
do domu już nie dojedzie, ponieważ Kołomyja jest 
już zajęta przez Rosyan. Można sobie wyobrazić 
nasze zdziwienie, gdy owa pani po szczęśliwym po- 
wrocie do domu, opowiadała nam o tych informa- 
cyach, gdyż dotąd żyliśmy w Kołomyi zupełnie 
spokojni i ufni. Dopiero, gdy przed trzema dniami 
usłyszeliśmy dalekie odgłosy strzałów armatnich, 
mniej odważnych cgamął lęk. Jednak dodając so- 
bie nawzajem odwagi jeszcze ufaliśmy... 

Naraz nadeszła wiadomość o zdobyciu przaz Ro- 
syan Okna i Zastawny, a wkrótce przekonaliśmy 
sig, że odwrót rzeczywiśnia roznuczął sia 4 


+ zę = 
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Nievawewm w mieście rozpoczął się ruch cofają- 
cych się trenów i wojsk. Pozostała ludność w mie- 
ście z napięciem słucha wieści i opowiadań wraca- 
jących z frontu, a każdą przyniesioną stamtąd po- 
głuskę komentuje często w najdziwaczniejszy spo- 
sób. Gdy jednak zobaczono nadciągające wciąż po- 
siłki, zdawało się że życie wkracza w normalne tory. 
I gdyby otwarty był do miasta dostęp dla listów 
i gazet, wszyscy by zapomnieli o Okmie i Zastawnie. 
Braku jednak dzienników nie da się miczem w ta- 
kich chwilach zastąpić. To też nikogo nie dziwiło, 
gdy na wieść, że w tej lub innej kawiami pojawił 
się dziennik, przyniesiony przez żołnierza iub ofi- 
cera z nadciągających wojsk posiłkowych, natych- 
miast cała kawiaimia wypełniała się publicznością. 
żądną wiadlomości z dziensika. Biegł tam każdy, 
nawet taki, kto w czasach normalnych migdy nie 
przestępował progu kawiarni. 

Z wypadków dni poprzednich zapamiętamo, że 
wszystkie władze i urzędy opuściły miasto zaweza- 
su i w porządku. Powszechne tylko miezadowole- 
nie wywołał magistrat. Był om pierwszą władzą, 
która z miasta uszła. Wyjechali wszyscy: burmistrz, 
jego zasiępca i rade pańkikade. i > 
a» ' 


niu. Licząe się jednak z nieodzowną potrzebą wy- 
syłki choćby niewielkiej grupy uczniów na świeże 
powietrze celem pokrzepienia zdrowia, Towarzy- 
stwo kolonii poczyniło zabiegi i dzięki ofiarności 
hr. Potockiej uzyskało umieszczenie dla 10 ucz- 
niów w Bachowieach ad Zator na miesiąc lipiec, a 
dzięki ofiarności >»Sekcyi opieki nad dziećmi, 
istniejącej przy K. B. K: pomocy dla dotkniętych 
klęską wojny, umieszczenie dla 12 uczniów w Bur- 
sie gimnazyalnej w Nowym Targu na lipiec i sier- 
pień. W ten sposób choć w części czyni zadość 
»Towarzystwo kolonij wakacyjnych« wzmagającej 
się obcenie potrzebie opieki wakacyjnej nad tą 
młodzieżą, dla której wyjazd na letnie wakacye 
jest niezbędny. 

Tak więc z braku miejsca, z powodu zmniejsza- 
nia się dochodów Towarzystwa w okresie wojny, 
jako też ogólnej drożyzny, podnoszącej koszta 
utrzymania kolonij, tylko ta znikoma liczba ucz- 
tów może w tym roku z dobrodziejstw kolonij kg 
rzystać. 

Na wczorajszenmi posiedzeniu, odbytem w obecno- 
ści prezesa rektora dra Morawskiego i wicepreze- 
sów prof. uniwersytetu dra Ciechanowskiego i dyr. 
Bednarskiego, wybranych zostało przez wydział 
na kolonię do Bachowie uczniów 10, na kolonię do 
Nowego Targu uczniów 12. Są to uczniowie nie- 
zamożni, przeważnie bardzo dobrze się uczący, a 
potrzebujący wypoczynku na Świeżem powietrzu. 
Ojcowie owych uczniów przeważnie służą teraz w 
wojsku. z 

Kolonia do Bachowic, którą odwozi prof. Wła- 
dysław Koch, wyjeżdża dzisiaj o godzinie 1.15 po 
południu, kolonia do Nowego Targu, której towa- 
rzyszy profesor Karol Pępkowski, wyjeżdża jutro 
o godzinie 9.30 rano. Nadto uchwalił wydział przy- 
jąć w ciągu wakacyj kilku uczniów, o ile znajdzie 
się miejsce, lub możność rozszerzenia kolonii. K. 

Z Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie 
komunikują: Obecna wystawa „Sztuki* potrwa 
jeszcze kilka dni. Dnia 9 b. m., t. j. w niedzielę, 
zostanie nieodwołalnie zamknięta. Potem otwar- 
ta zostanie ogólna wystawa, na której pomieszczo- 
ne będą obrazy zakupione i ofiarowane na rzecz 
funduszu loteryi artystycznej. Prace, przeznaczone 
na ogólmą wystawę, winni artyści nadesłać naj- 
później do soboty, t. j. 8 b. m. , r 

Prezydyum krajowego Stowarzyszenia Czerwo- 
nego Krzyża zwraca się na tej drodze ponownie 
do tych komitetów, które dotąd nie nadesłały spra- 
wozdań z »Tygodnia Czerwonego Krzyża«, z we- 
zwaniem, aby to zechciały jak najrychłej uczynić. 
Sprawozdania adresować należy do zarządu Sto- 
warzyszenia Czerwonego Krzyża, Lwów, Piekar- 


|ska 1 (prezydyum), lub też w razie, gdyby to było 


(_ Podobnie niema komu zająć się ani uprzątnię- 
ciem brudu i śmieci z ulic miasta, ani prostytucyą, 
która wszechwładnie zapanowała na ulicach mia- 
sta, szerząc wepsucie nawet wśród nieletnich. I dzi- 
wić się tylko wypada, że „ojcowie miasta, opusz- 
czając je już po raz drugi w tej wojnie, nie po- 
myśleli e tem wszystkiem'. 


o 0 z > Rz, 
TADEUSZ PRUSZKOWSKI. 


“Piosnku | pułku wanów. 


Zabłysto coś w oddali, 
Poprzez jesienne mgły, 
To hurmem na Moskali 
Legiony polskie szły. 


Na czele ich ułani, 
Czy jawa, czy się śni, 
To jakby wykapani 
Utani z lepszych dni. 


Kawalerya, kawałerya 

To prawdziwie polska broń. 
Kawalerya, kawalerya 
Czako, szabla, wąs i koń 


Wesoło, jakby w taniec 

Ułani idą w bój, 

Zdobywać wraży szaniec, » 

Naprzód nieść sztandar Swój. 

g ; +4 ` 
4 gdy ich w boju z koni 
Śmierć strąca, pada trup, | 
Towarzysz łzy nie roni | 
Lecz kopie bratni grób. * 
Hej, ułani! hej, ułani! 

To prawdziwie polska broń. 
Hej, ułani! hej, utani! 

Czako, szabla, wąs i koń. 


A gdy się kiedyś ziści 
Wolności złoty cud, 
Wieniec z laurowych liści 
Nu grobie złoży lud. 


Dziś pośród trudów, znoju 

Viarę krwawą nieść 

Ifenie pierwszy pulk do boju, 

matując polską cześć. 
Beliniacy, Beliniacy!  * 
Dusza harda, silna dłoń. 
Beliniacu, Beliniacy! 
Czako, szablu, wąs i koń. 


KRONIKA. 
Kraków, 5 lipca. 

Upalny iipiec. Po przedwczorajszym niezwykle 
ulewnym dniu, powietrze się wczoraj wypogodziło, 
słońce przygrzewało silnie przez cały dzień, ter- 
mometr wskazywał 25 stopni Cels, ciepła, ogro- 
mnie parno i duszno było do samego wieczora, 
to też w kawiarniach chłodzono się mrożoną ka- 
wą, lodami i wodą sodową przed spiekotą słonecz- 
ną. Za ustaleniem pogody tęsknią najbardziej rol- 
nicy, którzy już w bieżącym tygodniu rozpoczną 
żytnie żniwa. 

Kolonie wakacyjne dla uczniów szkół średnich. 
»Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich Krakowa i Podgórza« rozpoczęło 
jeszcze w roku 1914 budowę nowej kolonii w Po- 
rębie Wielkiej. Stary gmach kolonii w Porębie 
Wielkiej, dokąd przez lat dziesięć Towarzystwo 
wysyłało liczne dziesiątki uczniów, częściowo już 
przed wcjną był zburzony. Ponieważ dokończenie 


LINOLEUM | (ERAT 


z jakichkolwiek względów dogodniejszem, do eks- 
pezytury tego zarządu: Kraków, ulica Basztowa 
L. 6 (biuro prezydyalne). Pod tymi adresami nad- 
syłać należy wszelkie zebrane kwoty. Cały do- 
chód »Tygodnia Czerwonego Krzyża« zostanie, 
jak wiadomo, użyty dla celów instytucyj krajo- 
wych, a mianowicie dwie trzecie przypadają kra- 
jowemu Stowarzyszeniu Czerwonego Krzyża, je- 
dnę trzecią zaś przeznaczono na rzecz funduszu 


opieki nad dziećmi. — Paweł książę Sapieh a, 


prezydent Stowarzyszenia, dr Stanisław Ustya- 
nowski, wiceprezydent c. k. namiestnictwa, 
prezes komitetu »Tygodniae. 

Opera w teatrze miejskim. Dzisiaj teatr zam- 
knięty, jutro druga premiera, z jaką w tak krót- 
kim dotychczas sezonie występuje nasza młoda 
opera. Będzie nią »Faust« J. Gounoda, którego 
staranne przygotowania dobiegają już końca, Ar- 
cydzieło mistrza francuskiego daje możność na- 
szemu zespołowi przedstawienia się w jego pięk- 
nych partyach, których obecną obsadę tworzą: 
H. Łowczyńska (Małgorzata), 5. Jaworzyńska (Sie- 
bel), J. Sienkiewiczowa (Marta), II. Zathey (Mefi- 
sto), S. Romanowski (Walenty) i inni. »Fauste po- 
wtórzony będzie w sobotę: 

Egzamim dojrzałości w e. k. seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Krakowie (Karmelicka 
1. 41) odbył się w dniach od 23—28 czerwca b. T. 
pod przewodnictwem c. k. krajowego inspektora 
szkół, radcy dworu Mieczysława Zaleskiego i c. 
k. dyrektora zakładu, radcy rządu ks. Józefa Bie- 
lenina. Świadectwo dojrzałości ©urzymali: a) 
uczniowie zwyczajni: Bujański Józef, Czyżowski 
Szczepan, Druszkiewicz Antoni, Gauda Józef, Gro- 
chal Adam (z odzn.), Ladra Kazimierz, Łysak Sta- 
nisław, Matoga Alojzy, Sermoński Ięmacy, Styła 
Józef (z odzn.), Szklarz Wacław; b) eksterniści: 
Cholewa Józef, Wawro Karol. ń t 

Reprobowano na rok jednego eksternistę, zaś do 
egzaminu poprawczego po wakacyach przeznaczo- 
no dwóch uczniów zakładu i dwóch eksternistów. 

O porządek i czystość w mieście. Wczoraj na 
murach miasta Krakowa pojawiło się rozporządze- 
nie komendy twierdzy w sprawie ścisłego stoso- 
wania przepisów sanitarnych, dotyczących ruchu 
kołowego i oświetlania zaprzęgów w obrębie 
twierdzy. Przeprowadzenie tego zarządzenia poru- 
czyła komenda twierdzy tutejszej dyrekcyi poli- 
GYI: 

Wykonywanie przepisów policyi sanitarnej obej- 
muje między innemi: utrzymywanio w czystości 
chodników, codzienne zlewanie i zamiatanie tych- 
że, porządek w domach, usuwanie śmieci; prze- 
strzeganie przepisów, odnoszących się do trzepania 
dywanów, ubrań i t. p. (trzepanie na balkonach lub 
w oknach, wychodzących na ulicę, albo też w innej 
porze, jak pomiędzy godziną 8 a 10 rano jest 
wzbronione); środki ostrożności przy czyszczeniu 
okien, nadzorowanie wywozu nieczystości z dołów 
kloacznych i t. d. — W myśl regulaminu komuni- 
kacyi kołowej należy jechać i wymijać tylko lewą 
stroną ulicy, wyprzedzać wolno w prawo, przez u- 
lice bardziej cżywione należy jechać powoli, w po- 
rze nocnej należy zaprzęgi oświetłać, zaprzęgów 
nie wolno pozostawiać bez dozoru. — Osoby, prze- 
kraczające powyższe przepisy, karane będą grzy- 
wną od 2 do 200 K, ałbo karą aresztu od 6 go- 
dzin do 14 dni. Poza obrębem miasta nakładać bę- 
dą organa żandarmeryi fortecznej grzywny za 
przekroczenie regulaminu komunikacyi w wysoko- 
ści 1 Ks 4Ę 

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 
7 b. m. i będzie przez policyę z całą surowością 
przestrzegane. Nadmieniamy przytem, że od nało- 
żonych kar za przekroczenie tych przepisów od- 
wołania niema. 

Upadek z II. piętra, Wezoraj po poludniu wypadł 
na bruk z okna na H. piętrze przy ulicy Lubelskiej 
pod L. 22 na Krowodrzy 16-letni Stefan Szymań- 
ski, złamał kilkakrotnie lewe podudzie i doznał 
wstrząsu mózgu. Wezwano lekarza pogotowia, 
‘który zaopatrzył ofiarę wypadku i odwiózł do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny. Stan 
"zdrowia nieszczęśliwego chłopca jest poważny. 


Kraków s 
Runek 61.10 £ 


| urządziły pod kierunkiem nauczycielek p. Włady- 


Weśmiane 


Wielki pożar w Pleszowie pod Mogiłą. W Ple- 
szowie, majątku hr. Ponińskiego, wybuchł onegdaj 
po południu wielki pożar w zabudowaniach dwor- 
skich wskutek uderzenia piorunu. Pastwą ognia pa- 
dły trzy stodoły, napełnione koniczyną i dwa stogi 
słomy. Pożar zagrażał także sąsiednim budynkom, 
lecz krakowskiej straży ogniowej udało się w go- 
dzinę ogień zlokalizować. W przeciągu sześciu go- 
dzin wielki ten pożar w zupełności ugaszono, strą- 
żacy wrócili do Krakowa około godziny 11 w nocy. 
Szkoda wynosi 60.000 koron. 

Niezwykła przygoda Krakowianina. Było to — 
jak się z autentycznego źródła dowiadujemy — 
pod Czerniowcami w czasie ostatnich wałk z na- 
porem rosyjskim. W dniu 17 z. m. rozpoczęła ar- 
tylerya rosyjska huraganowy ogień na pewne po- 
zycye naszych wojsk. Kadet jednego z doj 

pułków piechoty, Krakowianin, p. Zy- 
gmunt Kirsch, oraz pewien drugi kadet i porucznik 
znajdowali się wówczas na kwaterze w chacie wło- 
ściańskiej obok rowów strzeleckich, w których 
stała nasza piechota. Nagie wpadł do chaty rosyj- 
ski granat 18-centymetrowy, zabił dwóch ofice- 
rów, a odłamek tego granatu uderzył w bok p. 
Kirscha, przebił mu na wylot portfel i przedziura- 
wił w kilku miejscach znajdujące się w nim świa- 
dectwo dojrzałości z gimnazyum polskiego w Cie- 
szynie i metrykę chrztu. P. Kirsch nie odniósł ra- 
ny, tylko upadł na ziemię, oszołomiony wybuchem 
granatu i dopiero po chwili odzyskał przytomność. 
Podziurawione odłamkiem granatu dokumenty 
i portfel odesłał p. Kirsch rodzinie do przechowa- 
nia na pamiątkę. 


Z kraju, 


Ceny maksymalne dekoracyj wojennych. »Gaze- 
ta Lwowska« donosi: Spostrzeżono, że w handlu 
pojawiły się dekoracye wojskowe, w szczególności 
wojskowe medale zasługi i medale jubileuszowe 
dla siły zbrojnej, a przedewszystkiem medale wa- 
leczności, które co do wykonania nie odpowiadają 
wzorowi, często nawet mało podobne do tego wzo- 
ru. Ponadto medale te są najczęściej wyrobione z 
metalu o znacznie mniejszej wartości, niż orygi- 
naine medale, wybite w urzędach menniczych pań- 
stwowych, a cena ich jest zbyt wygórowana. 

Z tego powodu ustanowiona została reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych dla sprzedaży 
detalicznej niektórych dekoracyj taryfa cen ma- 
ksymalnych, która ustanawia następujące maksy- 
malne ceny dla detalicznej sprzedaży następują- 
cych dekoracyj wojennych (bez wstążki i etui): 
bronzowy wojskowy medal zasługi 3 K 60 h; sre- 
brny wojskowy medal zasługi 8 K; srebrny (posre- 
brzany) medal zasługi 3 K 60 h; wojskowy medal 
jubileuszowy 60 h; złoty medal waleczności 107 K 
40 h; srebrny medal waleczności 4 K 16 h; srebrny 
medal waleczności (posrebrzany) 3 K 52 h; bron- 
zowy medal waleczności 1 K; krzyż pamiątkowy 
1912/13 64 h; bośniacko-hercogowiński medal pa- 
miątkowy 60 h. : 

Z Myślenie piszą nam: W dniu 25 czerwca b. r. 
uczenice szkoły ludowej żeńskiej w Myślenicach 


sławy Kuczkowskiej i p. Emilii Wołochówny wie- 
| RER na który złożyły się produkcye śpiewu, de- 
klamacya i odegranie obrazka scenicznego Jadwigi 
z Łobzowa pod tytułem: »Tobie Polsko!« Na wie- 
czorek przybyli nie tylko rodzice dzieci szkolnych, 
ilecz także liczna publiczność. Pod każdym wzglę- 
dem udane produkcye śpiewu, deklamacyi i pięk- 
|= gra młodocianych artystów sprawiły jak najle- 
|psze wrażenie. Czysty dochód z dobrowolnych, na- 
wet groszowych datków, w kwocie 100 K 80 h, 
przeznaczono w połowie na fundusz inwalidów le- 
gionistów, w połowie na sieroty i wdowy po legio- 
nistach. Pieniądze złożono na ręce p. Pomiankow- 
skiej, przewodniczącej miejscowego Koła Ligi ko- 
biet. Zaznaczyć wypada, że uczenice tutejszej szko- 
ły już niejednokrotnie przyczyniły się do pomnoże- 
nia funduszów na cele Legionów. 

Z Przeworska piszą nam: Honorowe obywatel- 
stwo nadała rada miasta Przeworska dr Kazimie- 
rzowi Chłapowskiemu, kierownikowi staro- 
stwa w Przeworsku, za znakomite zasługi położone 
ala miasta i okolicy. 

Przemyśl, 3 lipca. (Koniec roku szkolnego. — Za 
duszę arcyks. Franc. Ferdynanda. — Nieszczęśliwy 
wypadek). Rok szkolny w tutejszych szkołach śred- 
mch zakończył się w dniu 30 czerwca, zaś w szko- 
lan ludowych i wydziałowych kończy się rok 
szkolny dnia 10 lipca. 

Dnia 3 lipea odbyło się w kościele katedralnym 
ratożeństwo żałobne za spokój duszy śp. cesarza 
F:.ameiszka Ferdynanda, celebrowane 
yrzez ks. biskupa Pelczara w oboaności przed- 
stawicieli władz wojskowych i cywilnych. 

W sobotę 1 lipca zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek. Robotnik Mikołaj Laszok został uduszony 
podczas wybierania ziemi przy robotach wodocią- 
gowych przy ul. Szczytowej. Śmierć nastąpiła w 
kilka goöeim po wypadku. : 

Zarząd seminaryum gospodarczego w Snopkowie 
pod Lwowem rozpoczyna kurs gospodarstwa do- 
mowego i wiejskiego. to jest naukę kuchni, mle- 
czarni, piekarni, obory, pralni, prasowalni, kra- 
wieczyzny, szycia bielizny, naprawek i t. d. z dniem 
5 września. Zgłoszenia przyjmuje zarząd do 1 sier- 
pnia r. b. w Seminaryum w Snopkowie. ' 


ze świata, 


Przyłapanie oszustki. Znana i riepokojąca lu- 
dność cieszyńską osznstka, niejaka Joanna Stru- 
mieńska, o „działalności* której swego czasu do- 
nosiliśmy, przyłapaną została — jak donosi „Dzien- 
nik Cieszyński“ — dnia 23 czerwca przez žandar- 
meryę. 

' Na ratunek Doniu polskiego w Morawskiej O- 
strawie na ręce dyrektora p. Woynarowskiego 
wpłynęły następujące datki: , 

Antoniewicz Wacław 1 K, Małecki Ludwik 10.10 
K, Płaszczyca Józef 12 K, wojskowi Komendy 
* w Mor. Ostrawie 50.10 K, uczniowie kla- 
sy I wydziałowej T. 5. L. w Plalcj 30 K, Kozie- 
rowscy Gustawowie 10 K, Kwiatkowski Józef 3 K, 
uczniowie szkoły T. S. L. w Radwanicach na Slą- 
sku 2 K, Szeliński ze Lwowa 11 K, Hess Antoni 
10 K, Koło T. S. L. w Morawskiej Ostrawie 11.77 
K, oraz 19.80 K, Gancarczyk Jerzy 2 K, O dalsze, 
jak najrychlejsze dary Dyrckcyaą Domu polskiego 
w Morawskiej Ostrawie gorąco prosi. 

Przęmycanie mąki w trumnie, O pomysłowym 
sposobie przemycania mąki donosi „Pester Lloyd“: 
W tych dniach uwagę strażników skarbowych na 
dworcu południowym w Budapeszcie zwróciła u- 
wagę skrzynia, nadana do stolicy przez Tow. po- 
grzebowe „Concordia“, Ciężar skrzyni zwrócił u- 
wagę straży. Gdy trumnę otwarto, znaleziono w 
niej awa worki przedniej mąki, którą tą drogą u- 
siłowano przemycić. Dokumentem historycznym 
dla pamiętnikarzy wielkiej wojny będzie zarege- 


Ke wo są 6 wiele mnicjsze Od angielski. 


+ CA, 5 Lipca 1916. 
| 
strowamie tego rodzaju zbrodni, ściganych na ró 
wni z przestępstwami krymiualnemi, a świadczą 
cych, że potrzeba jest istotnie matką wynalazków 

Gimnazyum bez abituryentów, W mieście Burg 
hausen w Bawaryi powołano w tych dniach pod 
chorągwie ostatniego z abituryentów tamtiejszegc 
gimnazyum. Wobec tego w tym roku nie odbył 
się weale egzamin maturyczny. Zdarzyło się to po 
raz pierwszy od istnienia tego gimnazyum. ; m 

Echa obchodu rocznicy 3 Maja w Holandyż 
7, Hagi piszą nam: Po szeregu notatek o obcho 
dach majowych w Polsce, ukazały się w gazetach 
haskich szerokie opisy o uroczystościach majo- 
wych w Warszawie i ich znaczeniu. »Het Vader 
land« z 29 maja podaje szczegółowy opis przebie: 
gu uroczystości, następnie krótki rys znaczenia 
Konstytucyi Trzeciega maja, a wreszcie kończy 
słowami: »Po tylu latach, tylu pokoleniach, ob. 
chodzą Polacy znowu w Warszawie uroczystoś( 
pamiątkową dnia, który w oczach ogółu świadczy 
o ich potędze i prawie, o ich niezmiennej miłośa 
ku wspaniałej przeszłości«. Ą 

Amsterdamskie pismo ilustrowane »De Prinse 
wychodzące już od 15 lat i bardzo w Holandył 
rozpowszechnione, zamieściło w swvim numerze 2 
27 maja fotografie uroczystości majowej w War. 
szawie, zaopatrzone w wyczerpujące objaśnienia 

Z końcem maja pojawiły się w dziennikach ho- 
lenderskich artykuły o polskiem Muzeum Narodo- 
wem w Rapperswyłn, zawierające informacye o pię 
knych jego zabytkach, jak i ich historyi. 

Straty angielskie na morzu w cyfrach. Kapitan 
Persius oblicza w »Berliner Tageblatte, że Anglicy 
od początku wojny stracili 600.000 ton w 130 okrę 
tach wojennych. W jednem z wydawnictw nie- 
mieckich obliczano te straty do 31 stycznia 1916 
roku na 316.371 ton bez krążowników pomocni 
czych. 

»Koelnische Zeitung« obliczała na początku ma 
ja straty angielskie na morzu na 105 jednostek bo- 
jowych o pojemności ogólnej 454.234 ton. Dodając 
do powyższej liczby straty z bitwy pod Skager- 
rakiem podług admiralicyi angielskiej, a więc 
117.750 ton, otrzymamy 572.014 ton, a dodawszy 
jeszcze stratę krążownika, na którym zginął Kit. 
chener, »Hampshive«, otrzymamy 583.634 ton. — 


Aby dać miarę wartości tej straty, kapitan Persius 
pisze, że według obliczeń warsztatów angielskich 


tona budowy dreadnoughta kosztuje 2.000—2.200 
marck, tona budowy krążownika 1.800—1.900 ma- 
rek, krążownika opancerzonego 2.000—2.300 ma- 


rek, a torpedowca 3.200—3.700 marek. 


Nowoczesne łodzie podwodne o pojemności 800 


do 1.000 ton, kosztują od 3 do 4 milionów marek. 


Kapitan Persius wylicza dalej bitwy i wydarze- 


nia, w których zginęły okręty angielskie, w końcu 
zaś porównywa, ile okrętów Anglia posiadała, ile 
zaś straciła. Dnia 15 maja 1914 roku ogólna poje- 
mność floty angielskiej wynosiła 2,205.040 ton, w 
budowie zaś znajdowało się 593.420 ton. Ponieważ 
podczas wojny zapewne te budowy wykonano, a 
prócz tego zaś Anglia nabyła okręty, budujące się 
w jej warsztatach, 
państw, co wynosi około 100.000 ton, więc ogólną 
ilość ton, wyrażających flotę angielską, da się 
wyrazić sumą 2,898.460 ton, z których straciła do 


a przeznaczone dla innych 


tychczas około 600.000 ton. 
Flota niemiecka posiadała w maju 1914 roku 


1,019.417 ton w gotowych okrętach, oraz 325.988 
w budujących się, razem 1,345.405 ton. O stratach 


floty niemieckiej nie wolno podawać rozważań — 
pisze dalej Persius — ale straty te nawet stosun: 

Sytuacya ekonomiczna i aprowizacyjna w Ro 
syi. Wbrew przypuszczeniom, zgodne głosy prasy 
rosyjskiej stwierdzają, że położenie ekonomiczne 
i żywnościowe w Rosyi staje się coraz bardzie) 
krytycznem. Mimo bogactw naturalnych Rosyt ) 
urodzajów, mimo obfitości pieniądza i bogactw 
kopalnianych — krajowi grozi głód i wyniszczenie 

Dziennik „,Petrogradskija Wiedomosti' pisze 
„Nadchodzące lato napełnia wielką trwogą lud 
ność, gdyż grozi wzrost drożyzny i brak wielu pro: 
duktów żywności. Pogłoski robią swoje: w prasię 
nie odzwierciedlają się ome, lecz nasza ludnośd 
jest jako nienastrojona harfa — nieostrożne do 
tknięcie daje akordy nieznośne. Oskarżać nas za 
to nie sposób dla dwóch względów: 1) prawię 
wszystkie pogłoski te sprawdzają się i 2) wobec 
braku pewności o jutro, ludność pomimo woli kary 
mi się pogłoskami*. 

Skądinąd donoszą z Petersburga: Pud kartofli 
w Petersburgu kosztuje obecnie 2 rb. 50 kop. = 
Z Carycyna donoszą do „Russk .Wied.*, że cukiep 
można nabywać tylko funtami, po mąkę trzebą 
chodzić do młyna i godzinami czekać zanim sią 
garść mąki otrzyma, chleb znacznie podrożał, a jag 
kość chleba jest niżej wszelkiej krytyki. Mięsę 
niema zupełnie. Niema równie drzewa na opał 

Z Tyflisu komunikują, że 80 proc. winozbiorn 
zginie dla braku chemikalii, bez których z choros 
bami krzewów winnych walczyć nie sposób. — 
W Tambowie mają być wprowadzone karty ną 
mięso i cukier. Dotąd władze, zdając sobie sprawą 
z tego, jak przy rosyjskich porządkach będzie sy: 
stem kartkowy wyglądał, wszelkimi środkami sta 
rały się uniknąć tego. W charkowskiej gubernił 
mocno się daje we znaki brak maszyn rolniczych, 
a nawet zwykłych pługów. 

Gradonaczalnik Petersburga przed sądem. Z Pe- 
tersburga donoszą: Pierwszy departament senatu 
sądził dnia 16 z. m. sprawę byłego gradonaczalni: 
ka miasta Petersburga, generała Draczewskiego 
Sprawa obudziła szezególne zainteresowanie, po- 
nieważ general Draczewski należał do świty cesa 
rza Mikołaja. Z obszernego matoryalu śledczego 
zebranego z polecenia bylego ministra spraw we- 
wnętrznych Makłakowa, jak donosi »Rjecz«, prze 
konano się, że suma ogólna sprzeniewierzeń, da: 
konanych przez gradonacz. w samej tylko gazecią 
»Wiedomosti Pietrogradzkawo Gradonaczalstwae, 
wynosiła z górą 300.000 rubli. Senat uchwalił pro 
sić o pozwolenie wdrożenia dochodzenia karnege 
przeciwko generałowi Draczewskiemu i jego współ 
nikowi redaktorowi »Wied. Pietr. Gradon.« Kry, 
woszlykowi. : 

Polacy w Ameryce wobec wojny. Z Chicagf 
piszą do »Dziennika Narodowego«: 

Wśród Polonii amerykańskiej wre praca gorączy 
kowa. Chociaż opinie ze względów >oryentacyj, 
nyche są niestety podzielone, jednakże dla Polsk] 
trudzą się wszyscy. Prym wiedzie aktywna częś 
społeczeństwa, grupująca się przy Komitecie Qbro 
ny Narodowej, związanym z N. K. N. i występują 
cym w imię haseł, bronionych przez Legiony poł 
skie. K. O. N., rozwijający się w warunkach cięż 
kich, zdołał jednakże zebrać na Legiony sporo gro 
sza, jak to widać z załączonego sprawozdania. 
Ogólny dochód w czasie istnienia K. O. N. od dnia 
15 grudnia 1912 roku do 1 kwietnia 1916 roky 
wynosił 119.410 dolarów. 


W tymże czasie wydano na administracyę, td 


LIMCESUIM do wykładania sal operacyjnych. Gerafy na stoły i meble. Gumowe. 
Limoleusnt dywany, chodniki i dywaniki. artykuły chirurgiczne 
oe dywany — chodnixi — portyery — 
8 kapy na ŁÓŻEka — narĽrzutki na sofy. 


| Środa, 5 rapca 1916, 


iest renty, pensye, papier, druk}, pomoc, ekspedy- 
tyę, pocztę, telefon, telegramy, światło, opal, urzą- 
dzenie biura, maszyny do pisania, do kopiowania, 
kasę ogniotrwałą, prenumeratę pism, wiece i t. p. 
wydatki 10.854 dolarów. Na wydawnictwa, to jest 
»Wici«, broszury, odezwy, okólniki, memoryały, 
marki handlowe, guziczki, rozmaite kwitaryusze, 
'aporty i karty obywatelskie dla K, O. N. i t. p. 
druki 10.908 dolarów. 

Wypłacono w roku 1914 Związkowi Sokołów 
polskich na przeprowadzenie kursu w Cambridge 
Springs, Pa, 2.000 dolarów. W tymże czasie wy- 
słano do Komisyi Tymczasowej, K. S. S. N. i do 
N. K. N. przez Komisyę Poufną 88.662 dolarów, 
Jest w banku za kwiecień 6.983 dolarów. Razem 
119.410 dolarów. 

Na tej działalności K. O. N. nie poprzestał. Z je- 
g0 podniety i inicyatywy wyjechały setki młodych 
ludzi do Polski do Legionów. K. O. N. organizował 
też szkoły wojskowe, jak n. p. »w Konarach« 
it. p. 

Wpływ na tem polu widoczny jest dalej. . 
„_O Legionach nie zapominają także dzielni- 
towo Komitety Obrony Narodowej. I tak: dzielni- 
sowy K. O. N. Nr 179 w Nowym Jorku, N. J., 
sprawił dla II. brygady Legionów polskich sztan- 
Jar- | ae z 

Wreszcie K. O. N., wspierany energicznie przez 
dra Feliksa Młynarskiego, delegata N. K. N. w Sta- 
nach Zjednoczonych, prowadzi energicznie akcyę, 
mającą na celu zaprowiantowanie Królestwa Pol- 
skiego. Wszystko dla Ojczyzny. 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul, Słowackiego. z 

'We środę, dnia 5 lipca: teatr zamknięty. 

We czwartek, dnia 6 lipca: „Faust“, występ p. 
Heleny Łowczyńskiej. E 


Repertoar miejskiego teatru ludowego, 
We środę, dnia 5 lipca: »Ogniem i mieczem«. 
We czwartek, dnia 6 lipca: »Gniazdo rodzinne«. 


w kościele parafialnym w Radomyślu Wielkim 
kg się dnia 24 czerwca b. r. ślub p. Ireny 
sd u! "wny, córki Eugeniusza i Jadwigi z To- 
maszewskich, z p. Norbertem Bónischem, 
e. k, kapitanem. i 4899 
SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 

Na Legiony: Kazimierz Bartmański 
3. k. straży skarbowej Cło i Pobiednik 
imienin Artura Artymowicza. 

x z A opieki nad byłymi legionistami: 


35 K z okazyi 


Na fundusz wdów i sierot po legionistach: Dr Żu- 
rakowski 2 K; Wiktor Jasiński 10 K. 


Ne Samarytanina polskiego: Za pośrednictwem dy- ( 


rektora Kasy zaliczkowej Bolesława Chodzińskiego 


Rampeliówna 65 K zebrane w dzień kwiatka w So- kówny (z powodu Szelągowskiego: Wici i Topo- 


kołowie. - 
Na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa- 


viety: Fr. Kara 10 K zebrane d iw" > 
dczkowem w Krzeszowicach. » „ali rabini 


Na T, S. L.: Plutonowy jednoroczny U. 2 K, 


Dział ekonomiczny. 


p Z Banku Przemysłowego otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: 

W dniu-86-ezerwca-b. r. odbyło się w Krakowie 
tv. zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów Banku Przemysłowego, pod przewodnictwem 
orczesąa Rady zawiadowczej, Dawida Abrahamowi- 
cza, przy udziale komisarza rządowego, radcy dw. 
Stanisława Zimnego, oraz delegata Wydziału kra- 
jowego, dra Jahla. Zgromadzeniu temu przedłożyła 
dyrekcya bilanse i zamknięcia rachunkowe za lata 
1914 i 1915. Mimo wojny i wywołanego wskutek 
tego zastoju gospodarczego, wykazuje zamknięcie 
za rok 1914 czysty zysk w kwocie 634.658 K 83 h, 


zaś za rok 1915 572.904 K 8h, czyli łącznie za oba |N. Serya II. Walki I. Brygady 1914—1915. 


łata wraz z przeniesieniem 
1,356.931 K 70 h. 

Podnieść należy, że wyniki te osiągnięto mimo 
nader oględnego i bardzo ostrożnego ocenienia ak- 
lywów Banku. 

„Zyski powyższe wystarczyłyby zupełnie na wy- 
dzielenie odpowiedniej dywidendy, jednakowoż wo- 
toc szałującoj j ; JR ać 
wie MGR J jeszcze wojny, troskliwość o możli- 
zeżorwóWARA ZI stan instytueyi nakazała za- 
a Na e zyski na. pokrycie możli- 

ie MA i wniosek dyrekcyi, walne zgroma- 
«dzenie uchwaliło też wcielić zyski z obu lat do 
specyalnych funduszów rezerwowych. Po ich dota- 
'cyi łączne fundusze rezerwowe Banku Przemysło- 
wego dosiępną kwoty 2,527.427 K 56 h, co = 0- 
wiada 25°27% kapitału akcyjnego. 4 j 

W roku bieżącym zgasły mandaty pierwszej Ra- 
dy nadzorczej. wobec czego dokonano nowych 
wyborów i ukonstytuowania nowej Rady, któ- 
rej skład jest następujący: prezes: ekse, Dawid 
Abrahamowicz, wiceprezesi: dyr. Maxym Krasny 
i hr. Franciszek Zamoyski. Członkowie: dyr. Jan 
Kanty Steczkowski, dr Juliusz Leo, ks. Andrzej 
Lubomirski, Samuel Jlorowitz, Zygmunt Lewakow- 
ski, Jan Kiweluk, dr Artur Benis. — Jako deleeat 
wydziału krajowego do Rady zawiadowczej fungu- 
je nadal dr Władysław Jahl, członek Wydziału 
krajowego. Po komisyi rewizyjnej wybrano człon- 
kami pp.: Leopolda Baczewskiego, dyr. Jakóba 
Fruchtmana i radeę Stanisława Miziewicza, Zastęp- 
cami: Józefa Brandysa i Edwarda Guzika. 

* »Q szkolnictwie handłlowem w Galicyi«, napi- 
sał si techn. A. Bolland, profesor Akademii 
w, w Krakowie. Kraków, 1916. Cena 1 K 

„e rozdziale 
niczbędność 


zysku z roku 1912 


pierwszym tej pracy wykazuje autor 
6 szkolnictwa handlowego dla każdej 
osoby, która zawodowi handlowemu, lub pokre- 
wnemu poświęcić się pragnie. W rozdziale drugim 
omawia autor szczegółowo najrozmaitsze szkoły 
i kursa, kształcące dla zawodu handlowego. W roz- 
dziaie trzecim i czwartym wykazuje autor, jak ma- 
ło młodzieży przygotowuje się u nas handlowo, w 
stosunku do miodzieży czeskiej i niemieckiej, Au- 
tor stwierdza, że liczha osób, przygotowująca się 
do zawodów handlowych u pas nie pokrywa na- 
wet ubytku, spowodowanego śmiertelnością i Wy: 
kaznje na podstawie danych statystycznych, że w 
kraju naszym znaleźć może w najbliższej przyszło- 
ści około 60.000 osób odpowiednią pracę, jeżeli 
handlowo się wykształci. Współcześnie kształci się 
w publicznem szkolnictwie handlowem w Galicvi 
zuledwie 1.800 osób rocznie. á 
Fraca profesora Bollanda daje dokladny obraz 
szkolnictwa handlowego w Galicyi, przedstawia, 
jakie są najrozmaitsze typy szkół i kursów, prze- 
znaczone i dostosowane do potrzeb, wicku, przygo- 
towania, wykształcenia, aspiracyi i celów płci 


ZPO EE A WC 


20 K; oddział twie pod Kłeckiem 1506 roku. 


A 


cbcjga, wyłuszcza korzyści, jakie to szkolnictwo 
(GL i wskazuje widoki, jakie dla absolwentów od- 
neśnych szkół i kursów się otwierają. 

W dzisiejszych czasach, w których zdrowy ruch 
ku zawodom praktycznym 
społeczeństwie naszem objawiać się zaczyna, jest 
praca profesora Bollanda bardzo na czasie i znaleźć 
się winna w ręce każdego, kto z zawodem handlo- 
wym lub pokrewnym jakikolwick związek ma lub 
mieć zamierza; rodzice, którzy obecnie o zawodzie 
dzieci swoich mają powziąć decyzyę, znajdą w pra- 


cy tej cenne wskazówki. 


- Biadomości nackows, literackie 1 artystyczne. 


— »Kwartalnik Historyczny«, XXIX. rocznik te- 
go zasłużonego organu Towarzystwa historyczne- 
go za rok 1915 pod redakeyą profesora dra Stani- 
sława Zakrzewskiego opuścił prasę. Poka- 
źny, jak na wojenny czas, tom (o blizka 500 str.) 
stwierdza, iż ruch naukowy, pomimo ograniczonych 
warunków działania, przecież się rozwija. Obecny 
kwartalnik jest poprzedzony sympatyczną kartą 
dedykacyjną, upamiętniającą w analityczny spo- 
sób odnowienie uniwersytetu warszawskiego. Spis 
rzeczy opiewa: Przemysław Dąbkowski: Z prze- 
szłości ksiąg grodzkich i ziemskich buskich. Ste- 
fan Sohaniewicz: Z dziejów sejmiku wiszeńskiego 
(1673—1732). Zygmunt Luba Radzimiński: Mar- 
szałkowie Wołyńskiej Ziemi przed Unią Lubelską 
i miana ich spadkobiercy Marszałkowie szlachty 
wołyńskiej w porozbiorowej dobie. Adam  S$kał- 
kowski: Oficerowie polscy stu dni. Oskar Haleeki: 
O początkach szlachty i heraldyki na Litwie (z po- 
wodu prof. dra Władysława Semkowicza: Brater- 
stwo szlachty polskiej z bojarstwem litewskiem w 
unii horodelskiej 1413 roku). Władysław Podlacha: 
Niektóre zagadnienia nowoczesnej historyi sztuki 
(Uwagi z powodu książki: Die Methode der Kunst- 
geschichte. Ein Versuch von Dr Hans Tietze). 
Władysław Semkowicz: W sprawic początków 
szlachty na Litwie i jej ustroju rodowego (z powo- 
|du rozprawy dra Haleckicgo). Roman Grodecki: 
Studya nad dzicjami gospodarczemi Polski XII. 
wieku (z powodu rozprawy dra K. Tymienieekie- 
go: Majętność książęca w Zugościu i pierwotne 
uposażenie klasztoru Joannitów na tle osadnictwa 
dorzecza dolnej Nidy w XII. wieku). 

W Miscelaneach podaje dr Władysław Abraham 
nieznany przywilej odpustowy papieża Aleksandra 
V. dla katedry łacińskiej we Włodzimierzu Wo- 
łyńskim z dnia'3 sierpnia 1409; a profesor dr Lu- 
dwik Finkel podaje list Michała Glińskiego o bi- 
Szereg recenzyj 
wyszedł z pod pióra dra Haleckiego, dra Hartleba, 
dra Kleinera, Polaczkównej Maryi, prof. Abraha- 
ma, dra Konopczyńskiego, p. Soldiera, p. Landwir- 
tównej, dra Gawlika, dra Zygmunta Batowskiego 
z powodu pracy Mieczysława Skrudlika: » Tomasz 
Dolabella«), p. Regorowicza, dra Heleny Polacz- 
ry), prof. St. Zakrzewskiego i prof. Finkla. Ta 
ostatnia recenzya zasługuje na szczególniejszą 
uwagę, porieważ jest poświęcona omówieniu nie- 
mieckiego dzieła, które niedawno wyszło z pod 
pióra E. Ziviera pod tytułem: »Neuere Geschichte 
Pelens 1. Bd. Dic zwei letzten Jagellone« (1506— 
1572). Bibliografia historyi połskiej i kronika zo- 
stały opracowane przez Helenę Polaczkównę i dra 
T. E. Modelskiego. 

Nowe książki: 

Kazimierz Tetmajer: >Cienie<. Nakładem 
Centralnego Biura wydawnictw N. K. N. Kraków, 
1916. Str. 93. 

Tadeusz Szantroch: »Z lutni żołnierza«. Poe- 
zye. Nakładem Centralnego Biura wydawnictw 
N. K. N. Kraków, 1916. Str. 46. 

»Widziały to sępy i kruki«. Wybór 
ncwel wojennych z przedmową Stanisława Lama. 
Poznań, 1916. Nakładem księgarni Św. Wojciecha. 


Su. 174. ~ 
Przeźrocza Centralnego Biura wydawnictw N. K. 


TF. Mirandola. Kraków, 1916. Str. 55. 
+. sm YOTE » 


„Baron Cygański” w Teale nitki, 


Kraków, 5 lipca. 

Wypełniona szczelnie widownia teatru miejskie- 
go zadokumentowała po raz siódmy w bieżącym 
sezonie, że stała organizacya operowa ma racyę 
bytu i że należałoby coś przedsięwziąć, by nie dać 
upaść temu, eo już faktycznie istnieje. 

Jeszcze pięć tygodni dzieli nas od daty 10 sier- 
pnia, w którym to dniu zamkną się podwoje teatru 
miejskiego dla muzyki, a otworzą się dła dramatu. 
Jakkolwiek ktoś zechce ocenić działalność Tow. 
operowego, faktu istnienia opery nie za- 
przeczy, a ile potrzeba starań, by z niczego zro- 
bić choćby to, co najnieżyczliwszy przyznać mu- 
si Tow. operowemu — ocenić potrafi tylko ten, 
kto próbował w Krakowie urządzić choćby naj- 
skromniejszy koncert. 

Oceniając zatem tę skromną pracę dla laika, a 
ogromną dla wtajemniczonego, stwierdzając fakt 
istnienia dwóch potężnych organizacyj: orkiestry 
i chóru, zwracamy uwagę prczydyum miasta, że 
jożełi chce utrzymać tak szczęśliwie zaczęte dzie- 
ło, niechaj już teraz w najbliższych dmiach „£oś 
przedsięweźmie, coś postanowi. 

Szeroko rozbrzmiowała wczoraj czarująca fraza 
muzyki Straussowskiej, a przedstawienie „Baro- 
na“ znalazło się przedewszystkiem w sferze 
dźwięku. 

Saffi p, Łowczyńskiej jest przedewszy- 
stkiem doskonałą śpiewaczką, w to uwierzyli wczo- 
raj wszyscy i to daleko łatwiej, niźli w dokument 
Czipry, mianujący Saffi — cygankę, księżniczką. 

P. Stępniowski niedzielnym „Jontkiem* 
i wczorajszym „Barinkay'em'* dowiódł, że pracuje 
solidnie, a od debiutu zeszłorocznego rozwinął nie- 
tylko swój piękny głos, ale i stronę aktorską kreo- 
wanych postaci. Urocza Arsena p. Jaworzyh- 
skiej wyglądała i śpiewała pięknie. Wogóle 
wszyscy cyganie wraz z chórem, jak i dragoni z 
hr. Homonay — Zatheyem na czele, oraz p. 
Rujkowski — Ottokar reprezentowali raczej 
przedstawicieli „Muzy“, niż „„Melpomeny*, którą 
znowu gorąco forytował p. Żupan — Poleński, 
zaś charakteryzacyą w trzecim akcie osięgnął 
szczyt powodzenia, magrodzony oklaskiem. Całość 
przedstawienia udatna, nawet pod względem re- 
żyserskim, w czem wielka zasługa p. N osko- 
wskiego, którego trudna praca powinna być 
należycie oceniona. 

Pp. Sachsowie zmuszeni zostali do „biso- 
wania“ efektownego „Czardasza, a p. Walc- 
wski z dumą mógł spoglądać na swą ciężką ale 
owocną pracę. - B Raczyński. 


e~ * * 


żywiołowo wprost w | 


OWA KEFORMA. 
Wojna. 


Walki na frencie wschodnim. 


Wiedeń, 5 lipca. 

»N. Fr. Presse« ogłasza następujący, tele- 
gram swego korespondenta wojennego z głó- 
wnej kwatery prasowej, donoszący © walkach 
na froncie wschodnim: 

Wielka bitwa, jaka rozpoczęła się w sobotę 
w okolicy na zachód od Kołomyi, trwa w del- 
szym ciągu z niezmniejszoną gwałtowneścią. 
Rosyanie usiłują tu za wszelką cenę, przy po- 
mocy rozpaczliwych ataków opanować tereny 
położone na północ i na zachód od Kołomyi, 
wysiłki ich jednak są daremne, W pewnem 
miejscu udało się Rosyanom po gwałtownem 
przygotowaniu artyleryjskiem posunąć się nieco 
naprzód, marsz ich jednak został natychmiast 
powstrzymany przez nasze rezerwy i wojska z 
sąsiednich pozycyj, które wykonały Śmiały 
kontratak, uwieńczony pełnym sukcesem. Na 
przestrzeni między Dniestrem a Prutem operu- 
ją Rosyanie przeważnie konnicą, która ataku- 
je nasze rowy strzeleckie. Wszystkie te jednak 
ataki kończą się «la Rosyan fatalnie, gdyż 
całe oddziały konnicy kładą się pokotem w o0- 
gniu naszych karabinów maszynowych. Między 
naszemi pozycyami a stanowiskami rosyjskie- 
mi biegają ogromne stada bezpańskich koni ro- 
syjskich, pozostałych po polegtych rosyjskich 
kawalerzystach. a 

Na froncie armii Bothmera i w odcinku R3- 
dziwiłłowa położenie jest spokojniesze, nie- 
zmienione, Natomiast walki na Wołyniu tocza 
się w dalszym ciągu, a przebieg ich jest dalej 
dla nas pomyślny. W okolicy na północ od Lipy 
zepchnęliśmy Rosyan znowu dalej na północ. 
Wszystkie ataki rosyjskie, wykonane na nasze 
nowe pozycye na północny zachód i na zachód 
od Łucka, zostały bez trudu odparte. Tak sa- 
mo zupełnem niepowodzeniem zakończyły się 
ataki wojsk rosyjskich, podjęte na nasze pozy- 
cye pod Złoczewką, na południe od Łucka. 

Nowe zacięte walki rozwinęły się tymczasem 
na północ od Kołków i Rafajłówki, w okolicy 
nad Szczarą i Serweczem. Tutaj rozpoczęli Ro- 
syanie w ubiegłą niedzielę ogień bębniący na 
pozycye niemieckie, znajdujące się na półace- 
ny wschód od Baranowicz, poczem piechota ro- 
syjska runęła do ataku, Ataki rosviskie w tej 
okolicy ponawiały się kilkakrotnie, zostaly 
jednak wszędzie bez wielkich wysiłków odpar- 
te. przez wojska austro-węgierskie i niemiec- 
kie, należące do armii generała Woyrscha. — 
Przygotowania po stronie rosyjskiej, stwierdzo- 
ne przez naszych wywiadowców, wskazują je- 
dnak, że w najbliższym czasie na froncie tyra 
nastąpią nowe ataki. 


N 


Komuaikat rosyjski, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
- Wiedeń, 5 lipca. . 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
paeit nieprzyjacielskich sztabów general- 
nych: 

Rosya, 2 lipca: Front zachodni: Wojska 
generała Leszyckiego po zaciętej walce zdo- 
były stanowiska nieprzyjacielskie na zachód 
od Kołomyi i wzięły tu do niewoli mniej wię- 
cej 2.000 jeńców, należących do wojsk, dyry- 
gowanych w te okolice. Większość jeńców by- 
ła upita. 

Front na Wołyniu: Nieprzyjaciel dalej toczy 
zaciętą walkę. Powstrzymaliśmy  ofenzywę 
Niemców między Styrem a Stochadem w oko- 
licy wsi Kopcze i kolonii Ozgary. Szereg ata- 
ków nieprzyjacielskich w okolicy na południo- 
wy-zachód od Kisielina odparte i zmuszono 
strzelców: nieprzyjacielskich į icb posiłki do 
szybkiego odwrotu i zadano im ciężkie straty. 
Moc nieprzyjaciela padła. Cofujący, wsparci 
przez rezerwy, podjęli znowu atak, lecz zostali 
odparci, 

Front półnoeno-zachodni: Nad Dźwiną i na 
południe od Dźwińska aż dv bagien Pińskieh 
ogień piechoty. 


Brasa angielska o fenręwie koali 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


; Londyn, 5 lipca. 
(Biuro Reutera). Dzienniki wieczorne oma- 
wiają ofenzywę angielsko-francuską w wyra- 
zach pełnych rezerwy i trzeźwości. »Westm. 
Gazette« stwierdza z zadowoleniem, że obecnie 
wszyscy sojusznicy przeszli do ofenzywy. 
Londyn, 5 lipca. * 
»Times« donosi z Paryża o ofenzywie: 
Anglicy i Francuzi postępują zupełnie jedno- 
licie. Belgijczycy podjęli pożyteczną rolę, ob- 
sadziwszy większy niż dotąd odcinek froniu. 
Wzięli oni niemiecke pozycye w ogeń działo- 
wy. Wybrany do ataku angielsko-francuskiego 
teren jest korzystniejszy miż ten, na którym 
Franeuzi w ubiegłym roku podjęli ofenzywę. 
Artylerya odgrywa ważną role. Piechota ma 
tym razem mniejsze straty, niż podczas ataków 
według dawnej metody. Mimo to jeszcze zawsze 
jest zadanie piechoty ciężkie. Musimy oczeki- 
wać pewnych zawodów, zanim osiągniemy, co 
zamierzamy. 
Ostrzeżenie przed zbytnim optymizmem. 
Londyn, 5 lipca. 
Biuro Reutera donosi: Sprawozdawcy dzien- 
ników w głównej kwaterze angielskiej donoszą, 
że eojusznicy przy swej ofenzywie napotykają 
na wielkie trudności ze względu na cały labi- 
rynt okopów strzeleckich, szańców i wsi, połą- 
czonych rowami z sobą i przemienionych we 
formalne fortyfikacye. Niemcy posługują się 
przy obronie przeważnie karabinami maszyno- 
wymi, tajemniczo ukrytymi. : 
z Londyn, 5 lipca. 
Biuro Reutera ostrzega przed oczekiwaniem 
zbyt szybkich sukcesów tej wfenzywy. Już o- 
becnie jest jasną rzeczą, że tylko zwolna będzie 
można teren zdobywać wobec zacięteso oporu. 
Publiczność musi się uzbroić w cierpliwość. 


Komunikat angielski. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 
„sg Londyn, 5 lipca. 
Generał Haig donosi: ` 


Na południe od Ancre trzymamy wszystkie | udziale wszystkich szefów sekcyi ministerstwa 
zajęte dnia 2 bm. pozycye. Wojska angielskie: skarbu rozpoczęły się konferencye dyrektorów: 


ZEE JET |. 


krajowych dyrekcyj skarbu. Konferencye doty 
czą szeregu aktualnych kwestyj administracyj 
nych, zwłaszeza takich, które zmierzają dı 
ważnych reform organizacyi służby skarbowej 
Między innymi bierze w konferencyj udział wi 
<cprezydent kraj. dyrekcyi skarbu dr Bugno. 
Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. W Sejmie rozpoczęła się dyskusy: 
nad przedłożeniem w sprawie przyznania pono: 
wnej pomocy wojennej urzędnikom publicz 
nym, 


wtargnęły do wsi Boiselle. Walka jeszeze trwa 
dalej. Koło Avilers walka trwa ze zmieanym 
skutkiem. 


Rządy francuskie w Solonikach, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Lendya, 5 lipca. 
Biuro Reutera donosi z Salonik: 
Francuska policya uwięziła dziesięciu grz- 
ckich niższych oficerów, którzy w sobotę za- 
atakowali wydawcę pisma Venizelistów, Rizo- 
spatisa. Oficerów odstawiono do więzienia. -- 
Będą oni postawieni przed sąd wojenny 


Wypadek greckiego szefa sztabu generalnego, 


g+ (Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 5 lipca 
>N, Fr. Presse« donosi z Genewy: j 
Wedle doniesień z Aten, szef sztabu general- 
nego greckiego, generał Dusmanis, wracajac au- 
tomobilem z posłuchania u króla, padł ofiarą 


nieszczęśliwego wypadku, przyczem odniósł 
lekką ranę, 


Zatopienie parowca angielskiego. 
Lundyn. Angielski parowiec »Moeris« zosta: 
zatopiony. Los załogi nieznany, 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał! KonopińsEL 


Wydawca: 


. . Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyt.] 


Naturalna szczawa 
Bilińska 
na,silnicjsza alkaliczna (sód-lityn) 

(Ag. tel. Milli}. Z głównej kwatery donoszą: PEM” szczawa Czech. "EWĘ 

W południowej Persyi przeszli Rosyanie dnia SĄ Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
28 czerwca w odwrocie i Kostevbad w nocy|B4 do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 
Harunabad i uciekli z głównemi siłami w po- 355 lekarza domowego. 
śpiechu w kierunku Mahideszt. Silpa w Haruna- 4 « 
bad pozostawiona straż tylna została dnia 29 
czerwca zmuszona do cofnięcia się do miej:ca 
pobytu głównej siły, j 

Front kaukazki: Na prawem skrzydle nasze 
działa skutecznie ostrzeliwały nieprzyjacie! ski |] 
obóz i zebrane wojsko. Na lewem skrzyd!> u- g > 

mocniły nasze wojska ostatnio Rosyanom wy- Meia ] Mbori NOWATZOWA 
darte pozycye na północ od rzeki Czoroch, We 
wschodniej części tego odcinka rozbiły się ro- żona emeryta c. k. kolei państw. 
syjskie próby wykonania ataku ofenzywnego. |f ER r y pnr O 
Próby zaskoczenia, jakie nieprzyjaciel rodjąt|§ RG s lat 64, po długiej a AI 
w kilku punktach odeitka wybszeża, “zostaly. chorobie, opatrzona éw. Sakramentami, 
z stratami dla niego odrzucone. g zosnęła w Panu dnia 4 lipca 1916 roku. 
A Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 4 
3 przy ulicy Rakowiekiej na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi we czwartek 
dnia 6 b. m. o godzinie 5 po połukniu. 
Na ten smutny obrzęd siroskany mąż, 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność. 

Nabożeństwo żałobne 


Homunikat turecki, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 5 iipca. 


Pomoc Ameryki dla Polski. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Beriin, 5 lipca. || 
»Nordd. Allg. Ztg.« pod tytułem: »Jeszcze 
raz Anglia i pomoc amerykańska dla Polski« |) 
pisze: +, H odbedzie sie w piatek dni i- 
„Przed miesiącem wyłuszczyliśmy powody, |% A ke” dowe 
dla czego warunki, wśród których rząd: angiel- |$ ; kY Rakowieckiej 
ski rzekomo był gotów zgodzić się na prze-|% Przy. ik ? ği Fia a 
wóz środków żywności dla ludności cywilnej w|jj Osobne zawiadomienia nie będą rezsyłane. 
Polsce przez amerykański komitet ratunkowy, | waz p RZ > 
były niemożliwe do przyjęcia. Równocześnie o- 
eeniliśmy propozycye, jakie rząd amerykański | EAESESKEESE 
poczynił rządowi angielskiemu. Te propozycye || 


ei Sei ex || Anna kótów Aderowa | 


rzonego przez Amerykanów. Oo prawda, zau- 
właścicielka dóbr Jazowsko 


ważyliśmy już wtenezas, że Anglia mimo tego|| 

zapewnienia nie dopuści do zakończenia na czas 
zmarła po ciężkich cierpieniach 
dnia 4 lipca w 74 roku życia. 


SĘ, wada" * 


rokowań, gdyż wobec tego, że umowa miała. o- $i 
bowiązywać tylko do nowych żniw, wszełkie || 
nowe rokowania czyniły iluzoryczną możliwość | 
dowiezienia odpowiedniej ilości środków ży-|| 
winości. Faktycznie Anglia w krótkiej drodze 
odmówiła wzięcia pod rozwagę kontrpropozy- 
cyi. Z tego dla każdego myślącego człowieka 
jest rzeczą jasną, że Anglia wogóle nie brała 
dzieła pomocy poważnie i że warunki z umysłu |$ 
uczynilą niemożliwymi do przyjęcia, aby zmu-|pj 
sić Niemey do odrzucenia i złożenia na Niemcy || 
winę za rozbicie się tego planu, Świadomym | 
fałszem a widocznie do celu zmierzającem|( 
twierdzeniem, że polityka gospodarcza Austro- M 
Węgier stoi pod zupełną kontrolą niemiecką, | gi 
zrobiono rządowi niemieckiemu zarzut święto- ||Ę 
szką, ponieważ Niemcy nie zgodziły się na nie-|f 
możliwe żądanie, by zobowiązać się także dol 
zaopatrzenia obsadzonej przez Austro-Węgry |8 
części Polski, dalej Serbii, Czarnogóry i Alba- 
nii. Rządy ententy, jak Biuro Reutera dosło- 
wnie oświadezyło, nie mogą dozwolić, by Poł 
ska została podzielona na dwie części. 

»Deutsche Allg. Ztg.« zbija następnie twier- 
dzenie, jakoby Niemey w obsadzonym obsza- 
rze Belgii i Francyi zabierali całe żniwo į po- 
wiada następnie: Jeżeli wskutek zwlekanią rzą- 
du angielskiego rokowania dotąd nie doprowa- 
dziły do żadnego rezultatu, to przecież na 
szczęście środki żywności w Polsce nie są tak 
małe, by wobec nie nadejścia dowozu z Ame- 
ryki doprowadzić mialy do stanu niebezpieczne- 
go, jak to ze strony angielskiej rzecz przedsta- 
wiają. Naturalnie wobec gruntownego dzicła 
zniszczenia przez Rosyan, którzy w odwrocio 
2 Polski zniszczyli wszelkie zapasy i produkty 
wśród oklasków całej prasy ententy, obawy 
takie były usprawiedliwione. Tylko pełne po- 
święcenia usiłowania i niezmordowana piecza 
około odbudowy zniszczonego rolnictwa w Pol- 
sce zarządu wojskowego niemieckiego uchro- 
niła Rosyę przed jednym z najcięższych z 
wszystkich zarzutów, że z własnej winy wła- 
snych ludzi oddaje na śmierć głodową. Zastrze- 
żonem dla Anglii było zniszczyć przez wytwo- 
rzenie sztucznych trudności godne podziwu 
dzieło miłości Amerykanów, przeznaczone dla 
złagodzenia następstw okrutnezo prowadzenia 
wojny przez Rosyę. 


Pogrzeb odbędzie się we środę 
dnia 5 lipca b. r. o godz. 5-tej 
po południu z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu izrae- 
lickim w Krakowie. 


493: jg 


Kraków, dnia 4 lipca 1916. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się „| 


Podziękowanie. 

Za sumienne przygotowanie nas do egzzzim 
z buchalteryi pojedyńczej i podwójnej w e. K 
Akademii handłowej w Krakowie, który: zdar 
liśmy dnia 4 lipca 1916 roku, składamy na tei 
drodze Wielmożnemuy Panu > 


Janowi Pilchowi 
łerownikowi Pierwszej przeź c. k, Radę szk 
a kraj. upr. Szkoły buchalteryi „Hermes“ 

w Krakowie, ulica Fleryańska L- 39 - 
serdecznie podziękowanie, polecając (ro wszyst 
kim jako sumiennego nauczyciela. 
Julian Tochowicz, Wincenty Tochowicz, Marya 
Bętkowska, Jan Jaworski, Franciszek Kożmie, 
Maryan Pasieka, Kazimiera Seńkowska, Ma- 
rya Urbańcówna, M. Zurzycka, Siebowiczówna 
Stanisław Wcisło, Marya Goldmanówna, Homo- 
rata Launerowa, Aniela Wójcikówna, Hełena 

Oremus, Rozmysłowska. 4944 
it az a! iR A ww M Zm 
ÓJCÓW — PENSYONAT „SERDECZNA* 
otwarty. — Ceny przystępne. 
Poczta Modlnica koło Zabierzowa, gr) 


Zarząd Drukarni Literackiej 


w Krakowie, Jagiellońska 10, 


przyjmie ucznia do praktyki. 
Qkrońca wojskowy 


Adw. Dr Feldblum 


Kraków, ulica św. Jana L. 3. 


W Karslbadzie 
ordynuje, jak dawniej, 


i 
Dr Kiichał Siwióński 


Miihibruntstrasse „König von Preussen“, 


Pensyonat A. Borońskiej 
Kraków, ulica Karmelicka L 22. a 
Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscy 
lub na miasto, | 1556 


Telefoaiczze I telegraficzne 
Giagomóści c k. Bara keresp, 


z dnia 5 lipca. 
W sprawie moratoryum w Galicyi, 

Wiedeń. » Wiener Ztg.« ogłasza rozporządze- 
nie ministerstwa skarbu z dnia 13 kwietnia br. 
dla przeprowadzenia $ 32 ust. 1. ministeryalne- 
go rozporządzenia z dnia 22 grudnia 1915 w 
sprawie moratoryum dla prawno-prywatnych 
pretensyj pieniężnych od dłużników w Galicyi 
i na Bukowinie. | 

Konferencye skarbowe. 

Wiedeń. Wczoraj w ministerstwie skarbu pod 

przewodnietwem ministra skarbu i przy współ- 


4652 


- 


Z |. 


4 532 


Najmniejsza | ama annone rec 

|| damski zegarek Grazioga, Uczciwy 
książeczka do nabożeństwa | znalazca zechce oddać go w skle- 
p.t.: „Książeczka miniaturowa" (/,j pie p. Trąbki, ulica Szewska 12. 
centym.), Prześliczne wydanie, wy- 4925 1 2 

borowa treść dla  inteligiencyi, 
elegancka oprawa. Po otrzymaniu 
K 3'96 wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
Kowie, 4617 3 6 


anna, władająca językiem cze- 

skim, niemieckim i polskim, po: 
szukuje posady biurowej lub kg- 
syerki. Zgłoszenia pod „Pracowi- 
ta 30“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 4887 


Lokal 


na biura przy ul. Garncarskiej 7, 
obejmujący 14 ubikacyj, zaraz do 
wynajęcia. Może być podzielony na 
3 prywatne mieszkania po 3 pokoje 
z kuchnią i przynależytościami. — 
Wiadomość w Biurze przy ulicy 
Sławkowskiej 1, II p. 4915 1 8 


Konkurs, 


W Pryw. gimnazyum rsaln. w 
Chrzanowie jest do objęcia posada 
nauczyciela do nauki jęz. fran- 
cuskiego i niemieckiego lub której- 
kolwiek grupy filologicznej w pos 
łączeniu z jęz. francuskim, Bliż- 
szych szczegółów udzieli 

4914 1 3 Kierownictwo. 


Eanna pisząca biegle na ma 
szynie, władająca językiem pol- 
skim i niemieckim, poszukuje ja- 
kiejkolwiekbądź posady. Zgłoszenia 
pod „janina“ przyjmuje Administr, 
„N. Reformy“. 4881 1 2 


- - Akademik 


specyalista Taciny i greki, przyj- 
muje lekcye i poprawki. Podzam- 
cze 14, III p., ha prawo. 41918 1 3 


GI 


Mężczyzna 
wolny od wojska, z egzaminem ra- 
shunkowości, buchalteryi i prakty- 
ką biurową, posznkuje posady w in- 
stytucyi finansowej, w przedsiębior- 
stwie przemysłowem lub handlo- 
wem. Na żądanie kaucya, Zgłosze- 
mia list, pud Kawecki przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 4919 1 3 


Korespondent 


volsko-niem., piszący biegle na ma- 
szynie, załatwiający wszelkie prace 
biurowe, zupełnie wolny od wojska, 
posiadający najlepsze świadectwa, 
poszukuje stałej posady: Zgłoszenia 
pod „Samodzielna Biła' przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4880 1 3 


Maturzystka 


sem'naryalna szuka przez wakącyć 
odpowiedniego zajęcia w Krakowie. 
Zgłoszenia pod A. 8.30 przyjmuje 
adm. „N. Reformy*, 4907 13 


z ukończoną dwu- 
Panna kiasową szkołą 
handlową, z odpowiednią kwalifi- 
kacyą, poszukuje posady biurowej, 
także u adwokata lub na bezpła- 
tną praktykę. Zgłoszenia list. pod 
„E. R. 81“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy“, " 4905 


Wwieteński fryzyerka 


damska, czesze i onduluje w domu 
i poza domem, modne i bistoryczne 


Potrzebna zaraz pracowniozka 
do biura technicznego, ze znajo- 
mością języków polskiego i niemie- 
ckiego, oraz pisząca biegle na ma- 
szynie. Pisemne zgłoszenia z opi- 
sem swej dotychczasowej czynności 
zawodowej pod 3 przyjmują J. 
Hopcas i A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 9. 4912 


Poszukuje sią 


lokalu 


w celach przemysłowych. Zgłosze- 
nia pod „Przemysłowieć' przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 4906 18 


Panienka 
pisząca biegle na maszynie i umie- 
jaca po niemiecku znajdzie natych- 
miast stałą posadę w Księgarni 
Katolickiej Dra Miłkowskiego w 
Krakowie (Floryańska1). 4711 35 


Poszukuje Się 


rządcy dóbr w Galicyi 
środkowej. Petent musi być 


Ziemniaki 


nowe, bardzo dobre (janówki), z do- 
stawą do domu w workach najmniej 
25 kg., p» cenach targowych do 
sprzedania. Zamówienia osobiste lub 
pisemne: ul. Piotra Michałowskie- 
go 16, II p., drzwi na lewo. 


tryzary, wykonuje wszelkie roboty - 4904 1 3 wolny od wojska, człowiek po- 
Głosowe według najnowszych mo- ważny, wykształcony i pra- 
dell, oraz manikure i pedikure po Rolnik ktyczny, katołik. Pierwszeń- 


cenach umiarkowanych. Antoniczek, 
Półwsie Zwierzynieckie, ulica Ko- 
ściuszki 34. 4911 


Buchalter 


młody, wolny od wojska, samodziel- 
uy korespondent polsko-niemiecki, 
g kilkuletnią praktyką w znaczniej- 
szych domach handlowych, poszu- 
kuje posady zaraz. Zgłoszenia list. 


stwo mają rządcy, którzy pro- 
wadzili już większe i wzuro- 
we gospodarstwa. Zgłoszenia 
z podaniem warunków przyj- 
muje Administraeya „Nowej 
Reformy" pod sswWZz6rowy 
rządca“ dla R. ©. 1850 2 0 


Do sprzedania 


inteligentny, lat 28, żonaty, z 30- 
morgowego gospodarstwa, wzorowo 
prowadzonego, obeznany z wsząl- 
kiemi narzędziami rolniczemi, może 
objąć i prowadzić przez czas wojny 
samodzielnie mniejsze gospodarstwo 
rolne, jako gospodarz kierownik. W 
razie poirzeby może złożyć kaucyę 
2—3 tysięcy koron. Zgłoszenia mo- 
żliwie z podaniem wynagrodzenia 
pod 4684 przyjmuje Administracya 


do J. Baral, Kraków, ulica Kra-| »N. Retormy*. 4684 2 2 
kowska |. 7. 4879 
wóz fwnosiowy, kryty, do 
Panna zamykania, o wysokości 235 


m, a szerokości 1'25 m, nada- 
jący się do rozwozu nafty, 
mieka, piwa, lodu i t. p. -— 
Zgłoszenia pod R. T. przyj- 
muje Administracya „Nowej 
Reformy“, 4891 1 2 


inteligentna, z ukończoną 4 wydź., 

e świadoctwami, poszukuje posady 

bony lub jakiejkolwiek innej, Re- 

flektuje tylko na lepszo domy i na 

wyjazd. Adres u Rozalii Flagowej, 

Podgórze, Rękawki 25, £ piętro. 
4617 1 3 


ekg 


w większej ilości, poszukuje się za 
roczną umową. Na Żądanie kuucya. 
Zgłoszenia przyjmuje M. Solski, 
Kraków, Kurmelicka 46. 4878 16 


maieryaiem do Świecenin, gotowania i grzania jest 


KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA 


wypożycza świeczniki, kuchenki i piece, 


Wszelkie ilości suchego, oczyszczonego 


SBOFYSZII 


zakupuje loco Kraków 


„Pharma, Mr. B. Jawormicki 


hurtowny Skład iiateryałów aptecznych i chemicznych 
Kraków, ul. Bługa l. 5. 
Wzory i podanie ilości konieczne. 


Sprzedam 


skiep korzenny z trafika. Gotówka 
potrzebna b. mała. Zgłoszenia pod 
P. Przyjmuje Administracya 
N. Reformy“. 4903 1 3 


BITOWE 


tajęcie na godz. popoł. przyjmie 
buchalter-koresp. pol. niem., z pi- 
mem masz., energiczny i uczciwy, 


Zgłoszenia pod „Perfekcya” przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 4696 45 


Przykro mi — ani jednego listu 
nie odebrałam. Wyjeżdżam. Tęsknię 
bardzo za Tobą. Przyjedź. Adres 
swój prześlę. 

"Twoja żona 


M. 
Wydzierżawię domek 


z gospodarstwem i ogrodem. Wiado- 
mość: J. Ropski, Kraków, ulica 
Szewska 5. 4886 1 3 


Masto miodowe 


en gros i en detail 1 kg ko- 
ron 220. Próbki do dyspozy- 
cyi. Korespondencya polska. 
"LA. Koller, Weidling 
obok Wiednia. 4522 4 8 


Fluszki apteczne 


na lekarstwa, wytącznie okrą- 
głe, polesa po cenach fabrycznych 
tirma G. Unger, Jasło, ul. Flo- 
ryańska. Zlecenia uskntecznia bar- 
dzo Bzybko. 4525 6 20 


Sklep 


ze składem zaraz do wyRaję. 


cia. UL Starowiślna L0. 
4040 0 10 


czekolad 
i KAKAO 


4883 


sprzedaje 


po najtańszej cenie 


MaM. 


J Kraków, Mały Rynek. 


M 
A 


1416 5 0 


ktenrcypient 


doktor praw, z jednoroczną prakty- 


zdoln 


mii ndlowej, 


VI, Hofmihigasse 2/17, 


ką sądową i dłuższą adwokacką, 
cywilista, absoiwent Akade- 
wolny od służby 
wojskowej, pragnie zmienić posadę. 
Zgłoszenia pod: Braver, Wiedeń, 
4705 2 2 


POZOJE 


4583 6 20 


Najlepsza trucizna kakcylowa 


prawo. 


Kraków, Podzamcze 20, 


©0099997030950000000020 


„ROK Polski” 


miesięcznik, poświęcony zagadnie- 
niom życia narydowego, wychodzi 
w Krakowie raz na miesiąc w roz- 
miarze 6 arkuszy draku. Omawia 
sprawy polityczne i społeczne, za- 
mieszcza artykuły treści literackiej, 
historycznej i filozoficznej. Dotych- 
czas ogłosił prace następnjących 
autorów: Aleks. Briicknera, 
Ant. Chołoniewskiego, Iqn. 
Curzanowskiego, Fr. Ra- 
wity Uawrońskiego, St. 
Głąbińsklego, Tad. Gra- 
bowskiege, Stef. Jentysa, 
Wł. Kozickiego, Każź. Mo- 
rawskiego, W. Sobieskie- 
go i wielu innych. Nadto ma za- 
pewniony współudział najwybitniej- 
szych sił beletrystycznych. Cena 
numeru 3 K, prenumerata półreczna 
9 K. Prenumeratę przyjmuje Bank 
Oszczędnościowy w Krakowie, Mały 
Rynek L. 4. 4308 2 3 


2222232200083323009093590 


Spółka Fakturowa 
w Krakowie 
EPA 77 


Filia w Tarnowie 
nl. Targowa 1 
przyjmuje wkładki oszczędno- 
ści na książeczki w rachun 
ku bieżącym za oprocentow?- 
niem po 

O] 
> jo 
licząc od dnia złożenia. 
Wypłaca większe kwoty bez 
wypowiadzenia. 77 13 0 


Podatek rentowy -opłaca 
Spółka z własnych funduszów 


ul. Karmelicka 46, II piętro, na 


Na szczury i myszy w Agenoyi bandli., 
3655 6 6 


Znajdującą się w ruchu 
parowa fabrykę 
cegły i dachówek 


wyrabiającą rocznie 6,000.000 
cegły, oraz młyn parowy, prze- 
rabiający na dobę 60 q zbo- 
ża, wraz z kompleksem grun- 
tu 14 ha w mieście powiato- 
wem z powodu zmiany wła- 
ściciela ma do sprzedania kan- 
celarya adwokata Dra Sa- 


snowskiego w Dynowie. |; 


4909 1 6 


Księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego Ie 


w Krakowie 


poszukuje służącego. Zgło- 
szenia wprost. 4920 1 3 


LJ 
Magister 
potrzebny na zastępstwo. — 


Zgłoszenia: Apteka w Strzy- 
żowie. 49530 1 3 


Chiopiec 

lat 17, z ukończoną szkołą 
wydziałową i handlową, po- 
szukuje jakiegokolwiek zaję- 
cia piśmiennego, ręcznego lub 
na maszynie, w języku pol- 
skim lub niemieckim, za ma- 
łem wynagrodzeniem. Wiado- 
mość: u dozorcy, Kraków, ul. 
Szlak 11. 4922 1 3 


Do sprzedania 


kamionica I-piętrowa z frontu, z 
tyłu l piętra, z komfortem i ogród- 
kiem. Poszukuje się pożyczki na 
drugie miejsco po Kusie 15.000 K. 
Wiadomość: K. Romański, ui. Ko- 
narskiego 31 I p.(za Parkiem Krakow- 
skim). 4738 3 4 

a n _ 


RARLSRAD 


„Willa Polska“ 
Zakład dyetetyczny 


Dra Miteszetwskie$0 


Hans Fiirstenhof, Parkstrasse. 
Cepy normalne. Prospekty na 


żądanie. Usługa polska. 
3964 5 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L, Ł0. ' 


JOWA REFORMA. 


ETLNY 


Sp. z ogr. odp. 


4494 5 6 


Serwantka antyczna 


kilka ładnych filiżanek staro-wiedeńskich, pas słucki, sekretarz i dwa 
urządzenia salonowe do nabycia w 4851 2 3 


Hali Licytacyjnej, Pałac Spiski. 


Z powodu wypadków wojennych zamknięta 


pracownia sukien damskich 


przy placu Maryackim 1. 9 


K. Bobrowskiej 


została przeniesiona z dniem 1 lipca 1916 na plac Ma- 
tejki 1. 3 i ponownie oiwarta. Polecając się nadal ta- 
skawym względom P, T: Klientek, kreślę się z peważaniem 


113 23 K. Bobrowska. 


Marki „Sidor: .* 


ROTLETY JARSKIE 


Jako produkt starannie sporządzonej mieszaniny najpożywniej- 

szych, łatwo strawnych, smacznych, a zupełnie drogie mięso zastę- 

pujących składników ; w obecnym czasie bardzo polecenia godne, 
Wyrób krażowy. 8194 10 0 


Paczka do sporządzenia 6 kotletów kosztuje tylko 70 hal. 
Wyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym: 


L. $ykułowski, Kraków, Szewska 21. 


Zamówienia na prowincye nuskutecznia się natychmiast. 
P, T. Kupcom odpowiedni rabat. Wszędzie do nabycia. 


Puder lopianowy 


najlepszy środek do pielęgnowania włosów 


Franciszki Budziaszek 


Cena pudełka 2 kor. Do nabycia w Krakowie: Reim i Sp, 
Rynek 37, Droguerya Wilkosza, Karmelicka, T.enert, Sław- 


kowska. Skład wysyłkowy: Floryańska 23, F. Budziaszek. 
4755 2 2 
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Kraków, ulica Szewska 10. 
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KXKapriïiele Kanki 


Najsilniejszo, piorwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowo, 


Austrya Górna. 
Najstarsze w Europie i najsilniejsze źródła jodowe. Szczególnie sku- 
teczne w skrofulozie, chorobach kobiecych, podagrze, reumatyzmie, 
zwapnieniu tętnic i t. d. 
Sezon: od maja do października. Kąpiele i nowoczesne środki lecznicze, 
masaż, leczonie zimną wodą, kąpiele elektr., świetlne i dwukpmórkowe, 
inhalucye. Wspaniałe położenie, parki, teatr. muzyka zakładowa, kon- 
certy, hotela, mieszkania prywatne, pensyonaty. Najprzyjemniejsze miej- 
sce pobytu dla rannych i rekonwalescentów. 
Stacya kolei Pyhrn i Steyererthal. Z Wiednia przez Linc bezpośrednie 
wagony za 4:/, godziny, z Pasgawy i Salzburga przez Wols Unterrobr 
w 3'/, godziny. Wyjaśnienia i prospekty wysyła: dyrekcya krajowych 
zakładów teczniozych Bad Hati. 
Sanatoryum Dra v. Gerstel. 


Otwarte także w zimie, 2813 0 10 


Uczeń 


szkół średnich potrzebny do 
nauki w cukierni Waleryana 


Nowaka w Bochni. 
4790 4 10 


Fotograficzny Laktad 
Polaniaka w Wadowicach 


przyjmie zaraz biegłego ro- 
tuzzera negatywnego, któ- 
ryby zdjęcia umał także ro- 
bić. Może być i siła damska 
lub inwalida. Przyjmę również 


Lekcyj na skrzypcach 
i fortepianie udziela rutynowany 
muzyk. Również fortepian do prze- 
grywania na godziny. Aleja Mi: 
ckiewicza 1. 55. 4685 2 3 


AOC 


królików rasowych, młodych, od 3 
kor. ma do sprzedania Stefan Ziem- 
nicki, Jaworzno. 4612 2 3 


Kupię 


po przystępnej cenie większe drzwi 
żelazne (2 sztuki), okienice (1 sztukę) 
i kraty do 8 okien, oraz daszek 
szklany nad bramę wchodową i dwa 
okienka (Schaiter) do biura. Podać 


praktykanta z początkami. — wymiary i cenę pod adresem: 
Warunki b. korzystne. Fieldorf, Kraków, ul. Bosacka 26. 
4650 6 6 4794 3 3 


Celujący nczeń 
z ukończoną 3 kl. gimn, udzieli k3- 
repetycyj ha czas wakacyj, Zgło- 
szenia pod,,Skaut' przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. 4816 


ze pomocnik fryzyerski wolny 
od wojska, poszukuje posady. Pi- 
semne zgłoszenia do Biura dzienni- 
ków Blochowej dla S. S. w Krako- 
wie, ul. św. Gertrudy 23. 4842 2 2 


(i MiG1 75 

- Młody inżynier-diemik 

mający już praktykę. wolny od woj- 

ska,poszukuje posady, Zgłoszenia list, 

pod „Enżymier" przyjmuje Admin. 

„N. Reformy*, 4854 2 5 
urządzony, frontowy, 


Pokój słoneczny, a utrzyma- 


niem lub bez. dla solidnej osoby 

do wynajęcia. Wiadomość u dozor- 

cy domu ul. Zybłikiewicza 1. 20, 
4848 1 3 


Kilku obrazów 


lepszych malarzy do sprzedania, 
Ul. Garncarska 8, parter, prawo. 
4844 2 3 


Szukam panienki 


inteligentnej na popołudnie do 
8-letniej dziewczynki na czas wa- 
kacyj w Krakowie. Wrzesińska 4, 
I piętro, 4866 2 2 


Panna 


z ukończoną chłubnie 7 klasą gime 
nazyum realnego, poszukuje lekcyj. 
Może przygotować do egzaminu 
wstępnego lub poprawczego, Zgło” 
szenia list. pod „Pilna“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*, 4871 2 2 

prawnik, obej- 


Urzędnik mie administra- 

cyę kamienicy. Zgłoszenia list. pod 

Prawnik posto restante Kraków. 
4872 1 1 


„ Inwalida wojskowy 
ciężko okałeczały, niezdolny do cięż- 
kiej pracy, znajdzie płatno zatrn- 


się zaraz: Kraków, Sienna 5. Jerzy 
Kraskowski. 4873 2 2 


Woda panienka 


poszukuje posady praktykantki 

(na razie bezpłatnej) w sklepie, cu- 

kierni lub t. p. Pisemne zgłoszenia 

pod A. B. przyjmuje J. Hopcas 

i A, Salomonowa w Krakowie. 
4875 2 2 


Młoda osoba 


z kilkoletnią praktyką nauczyciel- 

ską, posznkuje zajęcia jako towa- 

rzyszka, najchętniej na wyjazd. 

Zgłoszenia list. pod „717 T, Ww," 

przyjmuje Admin. „N. Reformy*, 
4877 2 3 


Zarząd dóbr 


w powiecie krakowskim po- 
szukuje fachowo wykształco- 
nego rolnika. Posada do ob- 
jęcia zaraz. Żonaci będą mieć 
pierwszeństwo. Zgłoszenia _i 
odpisy świadectw, które nie 
będą zwracane, nadsyłać pod 
adresem: Bronisław Zborowski, 
sekretarz krakowskiej Rady 
powiatuwej. 4857 2 3 


Obrazy 


oryginały wybitnych malarzy, do 
sprzedania. Kraków, ul. Lubicz 3, 
I piętro. 4838 2 B 


Nauczycielka 
gimnazyalna 


przygotowuje przez wakacyć do 

egzaminów wstępnych i popraw- 

czych w zakresie gimn. 1 do egz. 

wydz. z grupy H. Krowoderska 23, 

II p.,drzwi na lewo, m. godz, 3—5. 
4719 4 3 


Krupówki Górne 


Zakopane. Pensyonat „Gerlach“, Ja- 

dwigi Dzierżawskiej, poleca pokoje 

słoneczne z całem utrzymaniem, 
4782 2 4. 


Bo sprzedania 


faeton, kareta i uprząż na jednego 
konia po przystępnej cenie, Wia- 


domość: ul. Lubelska L. 8, Kro- 
wodrza, u p. Maryi Janickiej. 
4833 2 3 


dnienie jako stróż ogrodu. Zgłosić | g 


Aa 5 Lipca 1916: 


nnn zi zzz ia nnNnco(L_ ZZ > 
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dndtorynn dla chorób piersiowy 


Dra R. Dłuskieso w Zakopanem. 


Ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z le- 
czeniem 10 kor. Pokoje od 2'/, kor. wzwyż 


| KSIĄŻKI Z POLA , orc: su. 


ieje i życie Gywizyonu kawaieryi Legionów polskich). 
(128 stron — 7 ilustracyi). 


Nakł. Księgarni Gubrynowicza i Syna, Lwów. Do nabyciawe wszystkich księgarniach 
4730 3 4 
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Mimo wojny i kolosainej drożyzny sprzedaje firma > 

Ignacy Cypres, Kraków, Szewska 13/21 
zę towary po nadzwyczajnie tanich cenach. 1 Brytania 
Anker-Remont. System Roskopf, 36 godz. z tańcu: 
A szkiem K 6-—. Ameryk., elektr., złoty Remont. Syst 
H Roskopf, 36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem kor 
1:—. Srebrny Roskopf o 3 kopertach, bardzo silny, kor. 
AO. 16—, Stalowy damski Remont. K 10:—. Budzik naj: 
Gd. -~ lepszy K 660, Łańcuszki srebrne od K 3:—; zegarki 
tE damskie złote od K 40—, 4587 4 6 
HMS" Zogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. "ZPR 


M. MiesOGICZ 


Tkulnia płócien i skład Oysyłkowy 
Rorczyna koło Krosna 


na żądanie wysyła próbki towarów. 
_ 2088 30 30 


bsolwent praktycznych kursów 
buchalteryjnych w Warszawie, 
z wykształceniem czteroklasowem 
gimnazyainem, poszukuje odpowie- 
dniej posady, także na prowincji. 
Zgłoszenia poa,,Królewiak”"przyjmuje 
Stow. Kupców, ulica Smoleńska 19, 
4758 2 2 


Większej ilości mleka 
poszuknje się za umową roczną 
i odpowiednią kancyą. 3. Eiåler, 
Kraków-Zwierzyniec, ul. Tadeusza 


Rasyerka 
także panna do ekspedycyi sklepo- 
wej, poszukują posady, Kochańska, 
ul. J. Kochanowskiego 12, parter, na 
lewo. 4641 4 2 


Krynica - Zdrój 
„Willa Vogla“ 


(nie oddana na szpital), polsca po- 
koje jasne, słoneczne, od 1 K 60 h 
wzwyż z kuchniami lub bez i na 


spiki a SPP czas dłuższy. Kuchnia prowadzona 
we własnym zarządzie wzorowo, — 
Poszukuję Panienkom bez rodziców zapewnia 


się troskliwą opiekę. — Prowian- 
tów po nader niskich cenach do- 
starcza własnym gościom 


4707 3 3 Zarząd willi. 


wygodnego lokalo, odpowiedniego 
na pracownię malarską, z dobrem 
północnem światłem, ewent, i gór- 
nem. Wiadomość nadsyłać: St, Mün- 
nich, ul. Pędzichów L. 9, II p. 


~> Biedny chory żołnierz 
Pomocnika zgubił j b. m. y, ławce pod 


handlowego, dobrze poleconego. po: 
sBzukuje firma Lowicki, handel 
delikatesów, pokoje do śniadań. 
Kraków, Rynek 15. 4831 2 3 


Katta 


Poszukuję do kupra udziałów na- 

ftowych, ewent. szybu w Galicyi. 

Oferty z wymienieniem szybu i ceny 

kupna proszę nadsyłać pod: R. Dzin- 

rzyński, Kraków, nl. Studencka L, 12. 
4828 2 2 


Do wynajęcia zaraz 


4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, 
iazienka, oświetlenie elekiryczne, 
2 klozety, na [ piętrze, przy ulicy 
Szewskiej 16, u Anisa. Jest rów- 
nież do wynajęcia zaraz duży ma- 
gazyn i wystawa z elektryką. 


Wawelem pugiłares z kilku- 
nastoma koronami, kluczykiem 
i recepisem. * Znalazca raczy 
złożyć u kościelnego parafii 
św. Floryana. 4582 2 2 


Panna 


z ukończoną 4 kl. wydziało 
wą, poszukuje miejsca w biu- 
rze lub sklepie. Zgłoszenia 
pod R. R. przyjmuje Admin 
„N. Reformy“, 4319 11 0 


Rolnik 


z akademickiem wykształce- 
niem, z wszechstronną prak- 
tyką rolniczą, z najlepszem! 
świadectwami, poszukuje od 


4837 2 3 E A 
powiedniej posady na ziemiach 
polskich, ewent. za podkładem 

7 a ra kaucyjnym. Zgłoszenia przyj- 


do wynajęcia 1 pokój z wodociągiem, 
jasny i suchy. Wiadomość u Anisa, 
ul. Szewska L. 15. 4836 2 8 


Kupie 


piłki tennisowe. Zgłoszenia pod 
„Cena przyjmuje Administracza 
„N. Retormy*, 4811 2 2 


<Rodowita Niemka 


poleca się do lekcyj i konwer- 
sacyt — Warunki przystępne. 


muje Administracya „Nowej 
Reformy” pod Zdolny rol- 
nik 30. 4510 5 0 


Rutynowana nauczycielka 


udziela lekcyj muzyki na wła= 
snem pianinie. Zgłoszenia 
od godz. 10—132 przed połu- 
dniem. Ulica Batorego 25/1, 
drzwi 13. 4863 2 0 


Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“ pod 


po urzędniku pryw., ciężko 
chora, wskutek przymusowego 


parę szczeniąt, pieska i suczkę, 
dobrej rasy psów gończych 
do polowania za cenę 20 ko- 
ren. Zgłoszenia listowne Kae 
rol J. Kamiński, leśniczy 
w Wolicy, poczta (i stacya) 
Dębica. 4815 3 3 


Apteka Springera 
w Dukli 


poszukuje magisira na za- 
stępstwo. 4814 3 8 


AS a a 


Miodzieniec 


lat 23, wolny od wojska, z powodu 
zupełnego zerwania stosunków g ro- 
dziną, tą drogą pragnie Zapoznać 
się z panną, przystojna, z lepszego 
domu, w wieku od 17—20, najchęt- 
niej z prowincyi, mającą posag. 
Jest na posadzie w jednej z wyż- 
szych dustytucyj w Krakowie. Fo- 
tografia pożądana; za dyskrecyę 
ręczy słowem honora, Anonimy 
pójdą do kosza. O odpowiedzi prosi 
najdulej do 15 b. m. pod P. L., do 
Admin. „N, Reformy“, 4827 2 2 


903000000005000066000 


[Legion 154, Andrychów. 


Rodowita Niemxa. 4353 5 0 
"-_ |opuszczenia kraju, znajduje 


sią wraz z dwojgiem dzieci 
w skrajnej nędzy i tą drogą 
prosi o poratowanie jej bieli- 
zna, ubraniem i bucikami. -— 
Adres: Marya Bulińska, Wie: 
deń, II, Alvisgasse Nr 4 
4663 5 0 


„drzwi 3. 


Słynne, ból uśmierzające 
nacioranie na 


reumatyzm 


oraz gościec, ischias, bole 
głowy etc. 5059 48 0 


NERWÓL 


Doktora Franzosa 
z Tarnopola 
wyrabia i ekspedyuje w oza- 
sie wojny 
Einhorn Apotheke, Prag 
Altstādter Ring 


po cenie 1 kor. za fiaszkę, 
skąd należy „Nerwol* spro- 
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych. 


d 


z ogr. odpow. Amerykańskie | ği 

urządzeni: biurowe. Centrala 

dla Galicyi, Bukowiny i Kró- 
lestwa Polskiego. 


Kraków, Florytńska 28 


Tel. 1416. 591 46 o 


Pisarz ekonomiczny 


obeznany z  gorzelnictwem 
mleczarstwem, chowem bydła’ 
zdolny pisarz kancelaryjny, 
matematyk, z ładnem pismem || 
,ozdobnem, poszukuje posady. | 


4876 2 0 


i 


-Rządca 


drukarni L. K, Górski, 


